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N a zdjęciu: N ik ita  

Chruszczów i towarzyszą­
ce m u osoby w porcie J a ł­
ty , przed odjazdem  N. 
Chruszcz©wa statkiem  „A r 
nienia” do ZR A .

C A F  Radiofoto

B E R L IN  P A P . D o  B e r lin a  zachód  
t lie g o  p rz y b y ł z d w u d n io w ą  w iz y tą  
sze f b ry ty js k ie g o  s z ta bu  g e n e ra ln e  
go, gen . R ic h a rd  H u l l .  M a  on  do­
ko n a ć  in s p e k c ji g a rn iz o n u  b r y t y j ­
s k ie g o  w  ty m  m ieśc ie .

N a w y  J O R K  P A P . J a k  donoszą 
E L im y  w  p łn . P e ru  zg in ę ło  5 osób 
a 6 zosta ło  ra n n y c h  w  k a ta s tro fie  
a u to b u s u , k tó r y  sp a d ł w  100-m etro  
w ą  przepaść.

P A R Y Ż  p a p . F ra c h to w ie c  ku b a ń  
B ki „ L a s  V i lla s ” , o p uśc ił p o rt  w  
M a rs y li i ,  g d z ie  za ła d o w a ł 2 tys. ton  
p rb d u k tó w  c h e m ic zn y c h  i 39« sam o­
c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  f i r m y  „ B e r -  
l ie t " .

Czy Bohne
zostanie w yd a n y
władzom NRF?
B U E N O S  A IR E S  P A P . S ę d z ia  w  

B uenos A ire s  o d rz u c ił p rośbę d r  
G e rh a rd a  B o h ne  o u d z ie le n ie  m u  
a z y lu  p o lity c zn e g o  w ' A rg e n ty n ie .  
J a k  w ia d o m o , G e rh a rd  B o łin e  je s t  
p o s z u k iw a n y  p rzez  p o lic ję  zac hod- 
n io n ie m ie c k ą  w  z w ią z k u  ze zb ro d ­
n ia m i w o je n n y m i d o k o n a n y m i w  
ra m a c h  h it le ro w s k ie g o  p ro g ra m u  
e u ta n a z ji.

O b e cn ie  p rze b y w a  on  w  areszcie  
w  B uenos A ire s  . o cze ku ją c  n a d e ­
c y z ję  sądu w  s p ra w ie  je g o  e k s tra ­
d y c ji  w ła d zo m  N R F .

Gąsi-wartownicy
H A G A  P A P . H o le n d e rs k ie  M in i ­

s te rs tw o  O b ro n y  N a ro d o w e j posta­
n o w iło  w  s ie d m iu  o b ie k ta c h  w o j­
sk o w y c h  zastąp.ić żo łn ie rzy . -  w a r ­
to w n ik ó w  p rze z  gęsi. Jeden  z p rzed  
s U łw ic ie li m in is te rs tw a  o św iad c zy ł, 
że  do tychczas 45 p o s te ru n k ó w  ob ję  
ły '  psy i że lic zb a  z w ie rzę c y c h  w a r  
to w n ik ó w  p o w ię ks zy  się w  n a jb l iż ­
szy m  czasie. S p e c ja ln e  k o m p a n ie  
w a rto w n ic z e  są w y ją tk o w o  kosztow  
ne. Psy i gęsi są n a to m ia s t z w ie ­
rz ę ta m i w y ją tk o w o  c z u jn y m i, a te  
o s ta tn ie  — w e d łu g  z n a n e j le g e n d y  
— u ra to w a ły  w  387 ro k u  p rze d  n a ­
szą e rą  rz y m s k i K a p ito l p rze d  n ie  
sp o d z ie w a n y m  a ta k ie m  G a lló w .

W. Brytania walczy 
z pornografią

L O N D Y N  P A P . R ząd  b ry ty js k i  
p o s ta n o w ił zao s trzyć  m etody w a l­
k i  z za le w a ją c ą  k r a j  fa lą  p u rn o gra  
f ic z n y c h  zd ję ć  i w y d a w n ic tw . R zą ­
d o w y  p ro je k t  u s ta w y  w  te j  sp ra ­
w ie  zosta ł p r z y ję ty  w  p ie rw s zy m  
c z y ta n iu  p rzez  Iz b ę  G m in . P ro je k t  
p rz e w id u je  p rz y z n a n ie  p o lic ji w ię k  
szy ch  u p ra w n ie ń  p rz y  k o n f is k o w a ­
n iu  w s p o m n ia n y c h  a r ty k u łó w  oraz  
p o c ią g a n ie  do  o d p ow ied z ia ln o śc i 
n ie  ty lk o  za  k o lp o r to w a n ie , le cz  
ta k ż e  za po s ia d an ie  w y d a w n ic tw  
p o rn o g ra fic z n y c h .

Sukces labourzystów
L O N D Y N  P A P . B ry ty js k a  

P a r tia  P ra c y  za no tow a ła  k o le j­
ny sukces w y b o rc z y . We w czo­
ra jszych  w y b o ra c h  ‘ m u n ic y p a l­
nych  la b o u rzyśc i z a p e w n ili so­
b ie k o n tro lę  w  w iększośc i o k rę  
g ów  lo n d y ń s k ic h , a także  zdo­
b y l i  szereg n ow ych  m a n da tów  
w  radach  m ie js k ic h .

Z okazji X IX  rocznicy 

wyzwolenia CSRS

Uroczysty
wieczór

w Stargardzie
Z  o kazji X I X  rocznicy  

w yzw olenia b ra tn ie j Cze­
chosłowacji W ojew ódzki 
K om ite t F rontu  Jedności 
Narodu i W ojew ódzka Ko  
m isja Zw iązków  Zawodo­
wych organizuje uroczysty  
wieczór. k tó ry  odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 19 —  
w sali K lubu  PSS w  S ta r­
gardzie.

P rz e w id z ia n y  Jest u d r ja l | 
»kolicznoścLow e p rz e m ó w ie ­
n ie  k o n s u la  gen e ra lne g o  
C SR S w  Se&czecirue J . K O -  
S IN E R A  o raz  s e k re ta rz a  K W  
P Z P R  H e n ry k a  H U B E K  A . 
W K Z Z  re p re ze n to w a ć  będzie  
je j  s e k re ta rz  J . T U R K IE ­
W IC Z . W  im p re z ie  będą t a k  
że u c ze s tn ic zy li p ra c o w n ic y  
ko n s u la tu  C S R S  i C zechosło- 
w a c y  p ra c u ją c y  w  S zc zec in ie .

W  części a r ty s ty c z n e j w y ­
s tą p ią  zespo ły: L ic e u m  P e d a­
gogicznego  w  S zc zec in ie , 
k w a r te t  k o le ja rs k i o raz  „ L u -  
c y n k i i P a u lin k i”  z Z a k ła d ó w  
W łó k ie n  S z tu c zn y c h  w  7,y -  
d o w ca ch . (k a rp )

X I X  ro c z n ic y  w y z w o le ­
n ia  CSRS p ośw ięcam y dziś 
trz e c ią  s tro nę  nasze j ga­
ze ty.

Jutro  inauguracja T ygodn ia  Z iem  Zachodnich

Wicepremier ZENON NOWAK
p r z y b y w a  d o  S zc ze c in a

Jutro rozpocznie się, zainaugurow any uroczystościami 
w  Szczecinie, ogólnopolski T Y D Z IE Ń  Z IE M  Z A C H O D N IC H . 
Początek obchodów Tygodnia uświetni w izyta  i 
mieście w iceprem iera Z E N O N A  N O W A K A .

Z E N O N  N O W A K

Order Dymitrowa 
dla Ben Belli

S O F IA  P A P . W  czw a rte k  
w ie czo re m  p rz e b y w a ją c y  z o f i ­
c ja ln ą  w iz y tą  w  B u łg a r ii p re ­
zyden t A lg ie r i i ,  B en  B e lla  o trz y  
m a i na jw yższe  odznaczenie b u ł 
g a rsk ie , O rd e r G eo rg i D y m i­
tro w a . O rd e r zos ta ł m u  nadany 
przez Zg rom adzen ie  Narodow e 
B u łg a r ii za w ie lk i W k ład  w  w a l 
kę  narod ow o-w yzw o leń czą , u - 
m a cn ian ie  św ia tow ego  p o k o ju  
i p rz y ja ź n i m ięd zy  n a rodam i, a 
szczególn ie za p rzyczyn ien ie  się 
do  ro z w o ju  p rz y ja z n y c h  sto.sun 
k ó w  m ię d z y  A lg ie r ią  a B u łg a ­
rią .

D z iś  ro zp oczyn a ją  s ię  w  S o fii 
ro zm o w y  a lg ie rs k o -b u łg a rs k ie .

♦  Depesza Chruszczowa ó  Defilada w  Paryżu

19 ROCZNICA KLĘSKI 
HITLEROWSKIM NIEMIEC

M O S K W A  P A P . P rem ier ZS R R  N . S. Chruszczów i  prze­
wodniczący P rezydium  Rady N ajw yższej ZS R R  L . Breżniew, 
w  ¿mieniu całego narodu radzieckiego przesłali masom pra­
cującym  N f lD  serdeczne pozdrow ien ia z okazji 19 rocznicy 
w yzw olenia narodu niem ieckiego spod hitlerowskiego fa ­
szyzmu.

♦ *  #

P A R Y Ż  P A P . P re z y d e n t de G a u lle  w e źm ie  d z is ia j u d z ia ł 
w  d e fila d z ie , k tó ra  odbędzie  się w  P a ry ż u  z o k a z ji 19 rocz­
n ic y  zakończen ia  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j w  E urop ie .

Będzie  to  jego  p ie rw sze  p ub liczn e  w ys tą p ie n ie  od ozasu 
w y jś c ia  ze szp ita la  w  u b ie g ły m  tyg o d n iu , gdz ie  podda ł się 
o p e ra c ji p ros ta ty .

P re zyde n t prze jed iz ie  o tw a r ty m  sam ochodem  P o la m i E lize j 
s k im i oraiz z łoży w ie n ie c  na g ro b ie  N ieznanego Żo łn ie rza . .

W  G O D Z IN A C H  p rz e d p o łu d ­
n io w y c h  w ic e p re m ie r Zenon 
N o w a k  spotka  się  z a k ty w e m  
rad  na rod ow ych  w o j. szcze­
c ińsk iego . W  czasie tego sp o t­
ka n ia  p rzew odn iczący P re z y ­
d iu m  W RN M A R IA N  Ł E M - 
P IC K I  p o in fo rm u je  w ic e p re ­
m ie ra  i zebranych  o p ro b le ­
m ach p ra cy  rad  narodow ych  
naszego' w o je w ó d z tw a  w  św ie ­
t le  zadań p rzed  IV  Z ja zd em  
P ZPR .

Po p o łu d n iu  w ic e p re m ie r 
w eźm ie  u d z ia ł w  w ie lk im  w ie ­
cu in a u g u ru ją c y m  T yd z ie ń  
Z ie m  Zachodn ich , k tó r y  odbę­
dzie się w  h a li sp o rto w e j pod 
hasłem  „S p o tk a n ie  uczes tn ików  
w a lk  o Pom orze Zachodnie  
z m łodz ieżą  tu  u rodzoną ” . W  
w ie c u  będą także  u czes tn iczy ły  
de legacje  za k ła d ó w  p ra c y  i in ­
s ty tu c ji .  o rg a n iz a c ji społecz­
n ych , w yższych  u cze ln i i  w o j­
ska. . O tw a rc ia  w ie c u  dokona 
I  se k re ta rz  K W  P ZP R , poseł 
A N T O N I W A L A S Z E K .

W  niedzielę w iceprem ier Ze ­
non N ow ak uda się w  teren  
w ojew ództw a szczecińskiego.

N a zakończenie  w iz y ty  od ­
będzie s ię  sp o tka n ie  w ic e p re ­
m ie ra  Zenona N o w a ka  z sekre. 
ta r ia te m  K W  P ZPR .

J u tro  p rzed  p o łu d n ie m  w  ra  
m ach  obchodów  T Z Z  w  Z a m ­
k u  K s ią ż ą t P om orsk ich  odbę­
dz ie  się sp o tka n ie  o sad n ików  
w o js k o w y c h , k tó rz y  19 la t  te ­
m u w y z w a la li Z ie m ie  P om o­
rza  Zachodniego. W  sp o tka n iu  
w ezm ą u d z ia ł m .in . I  se k re ta rz  
K W  P ZP R , pose ł A N T O N I W A  
L A S Z E K  i  dow ódca  G arn izon u  
Szczecińskiego, gen. b ryg . JÓ ­
Z E F  S T E B F L S K I. W ieczorem  
ood P o m n ik ie m  W dzięczności 
odbędzie  się U R O C Z Y S T Y  A -  
P E L  P O L E G Ł Y C H . Poprzedzi 
go p rzem arsz  k o m p a n ii hono­
ro w y c h  W o jska  Polsk iego , ko m

b a ta n tó w , k o le ja rz y , uczn iów 1 
szko ły  m o rs k ie j i  ry b a c k ie j,  
h a rce rzy  oraz cz ło nkó w  ZM S .

(K A R P )

R a k i e t a  
wpadła w tłum

B O N N  P A P . T rz e c h  m ło d y c h  lu ­
d z i w  p o b liżu  B ra u n la g e  (N R F )  od ­
niosło  p o w ażn e  ra n y , g d y  b lis ko  
d w u m e tro w a  r a k ie ta  sp ad la  na  
t łu m  w id z ó w  p rz y g lą d a ją c y c h  się 
s ta r to w i tz w . r a k ie t  „p o c z to w y c h ” . 
W  z w ią z k u  z o tw a rc ie m  w  H a n o ­
w e rze  w y s ta w y  f ila te lis ty c z n e j, m ia  
ty  one przen ieść do tego  m ia s ta  19 
tys . lis tó w . P o  n ie szc zęś liw y m  w y ­
p a d k u  p o lic ja  z a k a z a ła  s ta r tu  d a l­
szych  g ra k ie t .

Duński minister 
ryiiolówslwa
ui Szczecinie

Dziś ra n o  p rz y b y ł do Szcze­
c ina  m in is te r  ry b o łó w s tw a  Da-i 
n i i  —  p. A C  N O R M A N  (na fo ­
to). M in is t ro w i N o rm a n o w i to ­
w arzyszą : w ic e m in is te r że g lug i
—  J. M A C H N O  i  d y re k to r  Z je ­
dnoczen ia  G osp o da rk i R yb ne j
— J. S O Ł T A N .

Gość d u ń s k i zapozna się i  
p racą  szczecińskiego k o m b in a ­
t u  ryb n eg o  „ G r y f ” , zw ie d z i 
p o r t o ra z  m iasto .

W  sobotę m in is te r  N o rm a n  
zw ie d z i k o m b in a t ry b a c k i „O -  
d ra ”  w  Ś w in o u jś c iu , a w ieczo ­
re m  uda  się w  dalszą podróż 
po W ybrzeżu , (k)

M isia
handlowa
w  P e k in ie ?
(W Ł.) W  B onn  p o n ow n ie , za­

czyna m ó w ić  się o m oż liw ośc i 
polepszen ia  s tosu n ków  gospo­
d a rczych  z C h in a m i. W  M in i­
s te rs tw ie  S p ra w  Z a g ran iczn ych  
N R F  rozw ażana  je s t obecnie —  
co p o tw ie rd z ił w c z o ra j rze czn ik  
tego re s o rtu  —  sp raw a  m o ż li­
w o ś c i-u tw o rz e n ia  w  P ek in ie , za 
c h o d n io n ie m ie c k ie j m is j i  han ­
d lo w e j,  na w z ó r ty c h , ja k ie  u - 
ru ch o m io n e  ju ż  zos ta ły  w  sze­
re g u  k ra jó w  s o c ja lis tycznych .



K
S p o tk a n ie  n a d  W is łą

40 ty s . uczestników
Zlotu Młodzieży Polskiej

D O  S T O L IC Y  P R Z Y B Ę D Ą  T Y L K O  N A  JE D E N  D Z IE Ń  — 
22 lipca br., by wziąć udział w  centralnych obchodach i  zło­
żyć m eldunek przedstawicielom  p a rtii i  rządu o re alizac ji czy 
nu podjętego przez m łodzież d la  uezczenia dwudziestolecia  
P R L.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K A P IT A N  K A Ń S K I”  —  
z  F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

M /S  „ S K R Z A T ”  — Z A n g li i  
za c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ B Y T O M ” —  d o  A le k ­
sandria z  ko k se m .

M /S  „ J A N  Ż .I2 K A ”  — do  
A f r y k i  z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

Z a ło g a  S zc zec iń sk ie j Stocz­
n i  R e m o n to w e j p rzep ro w ad za  
o b ec n ie  re m o n t n a  ra d z ie c k im  
s ta tk u  -  b a z ie  —  „  S o w ie t ska 
L it w a ” . S ta te k  te n  z o s ta ł zbu ­
d o w a n y  w  1?)59 r .  w  S to czn i 
G d a ń s k ie j. Jego d ługość w y n o -  
n osi 146 m , a  p o jem ność —  
W  tys . B R T . Jest to  w ię c  n a j  
w ię k s za  je d n o s tk a  z do tychczas  
re m o n to w a n y c h  w  SSR.

S ta te k  zo s ta ł p r z y ję ty  do re  
m o n tu  w  lu ty m  b r ., a p rac e  
p o tr w a ją  do ko ń c a  b r .  T a k  
d łu g i czas t rw a n ia  re m o n tu  
w y n ik a  z  fa k tu , że  je g o  zak re s  
u s ta lo n o  n a  6t)0 tys . ro b oczo - 
g o dzin . R e m o n to w i p o d leg a ją  
2 p a ro w e  m a szy ny , k a żd a  o 
m o c y  2,5 tys . K M . Z a in s ta lu je  
s ię  te ż  w ie le  n o w y c h  u rząd ze ń  
s p e c ja lis ty c zn y c h  do w s tę p n e ­
go p rz e tw ó rs tw a  ry b . P o n a d to  
s to czn iow cy  m o n tu ją  ca łą  no ­
w ą  n a d b u d ó w k ę  s ta tk u  o raz  
d o starc zą p e łn e  w y p os aże n ie  
h o te lo w e . W y m ia n a  «n a d b ud ó w ­
k i  je s t k o n ie c zn a , p o n ie w a ż  
s ta ra  zos ta ła  zn iszczona w  cza 
s ic  p o żaru , j a k i  m ia ł m ie jsce  
n a  s ta tk u  p rze d  p ó ł ro k ie m .

«
S T A T K I R Y B A C K IE  
N A  W Y J Ś C IU :

M / t  „ B ą k ” i  m /t  „ Z ię b a ”  z e  
Szczec ina n a M o rz e  P ó łn o c n e .

N A  W E J Ś C IU :

M / t  „ W ic k o ”  z  ło w is k  a f r y ­
k a ń s k ic h  do  Ś w in o u jś c ia  z  ła ­
d u n k ie m  230 t .  ry b ,

N A  ł o w is k a c h :

N IE C O D Z IE N N Y  w y n ik  p o ło ­
w ó w  u z y s k a ły  k u t r y  „ K o ra b ia ”  
z  U s tk i —  „U s t— 100”  i  „101” . 
Z a ło g i ty c h  k u t r ó w  ło w ią c  
s p rzę te m  p e la g ic zn y m  n a  ło w i­
s k ac h  R y n n y  S łu p s k ie j, w y b r a ­
ł y  z  s iec i z 9 zac ią g ów  1 340 
s k rz y ń  r y b , t j .  o k . 28 to n .

CZĘŚĆ U C Z E S T N IK Ó W  Z L O  
T U  —  25 tys. m łod z ie ży  zo rga ­
n izow an e j i  n ie  zrzeszonej p rze 
b yw ać  będzie w cze śn ie j na  105 
obozach, z lo k a liz o w a n y c h  g łó w  
n ie  w  o ko lica ch  W a rsza w y  i  na 
Z ie m ia c h  Zachodn ich . Będą to  
obozy z a ró w no  poszczególnych 
o rg a n iz a c ji, ja k  i  w spó lne . A  
w ię c  oprócz  obozu g ru pu ją ceg o  
a k ty w  ZM S , Z M W , Z H P  i  K M W , 
p rz e w id u je  się obozy m łod z ie ży  
ro b o tn ic z e j i  c h ło p s k ie j, obóz 
m łod z ie ży  szkó ł ś re d n ich  i  akty­
w u  s tudenck iego, a także  obóz 
n a jlep szych  zespołów  a rty s ty c z  
n ych  ró ż n y c h  o rg a n iz a c ji. P o ­
nad to  —  zo rg an izo w an y  będzie 
ró w n ie ż  jeden  obóz m ię d zyn a ­
ro d o w y  d la  m łod z ie ży  z ró ż ­
n y c h  k ra jó w .

P ro g ra m  obozów z lo tow ych  
zw iązany  je s t śc iś le  z p ro b le ­
m a ty k ą  X X - le c ia .

K o s z ty  zw iązane  z p ob y tem  
na obozach i  u czes tn ic tw em  w  
Z lo c ie , m łod z ie ż  p o k ry je  z w ła s  
n ych  zapracow anych  przez s ie ­
b ie  ś rodków .

W  c e n tra ln y c h  obchodach  
m łod z ie żow ych  uczestn iczyć bę­
d ą  ró w n ie ż  zag ran iczn i goście 
z 35 k ra jó w  —  p rze ds ta w ic ie le  
m ięd zyna ro d ow ych  o rg a n iz a c ji 
m łodz ieży  o raz 600 m ło d y c h  tu ­
ry s tó w  z  zagran icy .
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Szczecin przed IV Zjözdem Partii

Wiceminister komunikacji
u c z e s tn ic z y ł w  n a r a d a c h

szczecińskich transportowców
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  przedsiębiorstwach resortu kom unika­

cji dzie?i wczorajszy upłynął pod znakiem  dyskusji nad 
przedzjazdow ym i tezam i. Przed południem  ra d z ił a ktyw  kole­
ja rzy , po południu —  k ie row n icy  W ojew . Przedsiębiorstwa  
Dróg Publicznych, Państw ow ej Kom unikac ji Samochodowej 
oraz Technicznej Obsługi Samochodów. W  obu naradach b ra li 
udział: w icem in ister kom unikacji —  inż. W . S Z A B L E W S K I, 
przedstawiciel K C  P Z P R  E. W A C H N IE W IC Z  oraz z-ca  
k ie r. W ydz. Ekonomicznego K W  P Z P R  —  W . P O L A C Z E K .

A P  prezentuje Pbotofax

„HISTORYCZNA“
TRANSMISJA

W C Z O R A J T V  Szczecin prze 
p ro w a d z iła  po ra z  p ie rw s z y  w  
sw o je j h is to r ii bezpośrednią  
tra n sm is ję . N ie  dokonano tego 
je d n a k  p rz y  pom ocy w ozu  tra ns  
m isy jne g o , k tó r y  na raz ie  s ta ­
n o w i szczyt m a rze ń  k ie ro w n ic ­
tw a  naszego ośrodka , a je d y n ie  
p rzez zastosow anie  o d p o w ie d ­
n ic h  a nten. Z a in s ta lo w a n a  w  
k lu b ie  M P iK  ka m e ra  (now a! z 
p ra w d z iw e g o  zdarzen ia !) p rze ­
kaza ła  do  c e n tra li na T k a c k ie j 
fra g m e n ty  30 m in u to w e g o  spot 
k a n ia  k ie ro w n ic tw a  ra d ia  i  T V  
ze s łuchaczam i. R e a lizac ja  p ro ­
g ra m u  b y ła  sp ra w na , a  o d b ió r 
d o b ry . (M )

P O G O B A n a  dziś
Z A C H M U R Z E N IE  

p rze w ażn ie  duże, 
m o ż liw e  opa dy  de 
szczu. Temp.
m aks. 19 st. W ia ­
t r y  słabe, p óźn ie j 
um ia rkow ane*

W  D N IU  6 m a ja  1964 r .  w
R e d a k c ji C e n tra ln e j A g e n c ji 
F o to g ra fic z n e j w  W a rs za w ie  
o d b y ł się z o rg a n izo w a n y  
p rze z  Associated Press pokaz  
a p a ra tu ry  P h o to fa x , k tó ra  u -  
tn o ż ł iw ia  a u to m a ty c z n y  o d ­
b ió r  serw isu zd ję ć  z  ca łego  
ś w ia ta  w  d ro d ze  k a b lo w e j 
za p o śre d n ic tw e m  c e n tr a li w  
K o p en h ad ze .

Za.insta3owan.Je a p a ra tu ry  
P hoLofax w  W a rs za w ie  u -  
m o ż liw iło b y  o trz y m y w a n ie  co  
d z ie n n ie  oko ło  50 z d ję ć  za g ra  
n ic z n y c h  ilu s tru ją c y c h  n a j­
w a żn ie js ze  w y d a rz e n ia  n a  
w s zys tk ic h  k o n ty n e n ta c h  z  
k tó ry c h  pow iażna część w e -  
sz lab y do se rw isu  C A F  p rze  
znaczonego d la  p ra s y  i  T V .

P o d łą cze n ie  n a sta le P h o -  
t o la x u  w  P o ls ce w y m a g a  
zg o d y  M in is te rs tw a  F in a n s ó w , 
o co t rw a ją  s ta ra n ia  p ro w a ­
dzone przez C A F  po p rzez  
Z a rz ą d  G łó w n y  R S W  „ P R A ­
S A ” .

T eg o  ty p u  u rzą d ze n ie  aao- 
sta ło  n ie d a w n o  z a in s ta lo w a ­
n e  w  re d a k c ji T A S S  w  M o ­
s k w ie  o ra z  po d ob n e —  przez  
in n ą  ag e n c ję  za c h o d n ią  w  

re d a k c ji  M T i  w  B udapeszcie.
N a  z d ję c iu : ta ś m a  ze zd ję  

c i a m i z ap a ra tu  P h o to fa x .
C A F  — F o t. S Z Y P E R K O

Z dubeltówką 
na sąsiada

N A  8 L A T  W IĘ Z IE N IA  skaza ł 
S ą d  W o je w ó d z k i w  L u b lin ie  30 -le t-  
n ie go  B ro n is ła w a  C iu p a k a  ze w s i 
C h rza n o w a , k tó r y  z n a n y  z a w a n ­
tu rn ic ze g o  usposob ien ia  w  ciągu  
n ie d łu g ieg o  o kresu  aż c z te ro k ro t ­
n ie  w c h od z i! w  k o l iz ję  z p ra w e m .

N ie le g a ln ie  posiadał d u b e ltó w k ę , 
z  k tó r e j u s iło w a ł p o zb aw ić  życ ia  
je d ne g o  z sąsiadów .

W  D O K P  w p ro w a dze n ia  do 
d y s k u s ji d o k o n a ł d y r .  M . L E ­
W IŃ S K I c h a ra k te ry z u ją c  ro z­
w ó j o k rę gu  od 1945 r .  do  c h w i
l i  obecnej.

W  tw ó rc z e j d y s k u s ji z a b ra ł g łos  
m . in . n a c ze ln ik  Z a rz ą d u  R u c h u  
m g r in ż . R E IN K E  w s k a z u ją c  n a  
potrzeb ę  d o k o n a n ia  p ew n y c h  z m ia n  
o rg a n iz a c y jn y c h , k tó re  w y z w o lą  re  
z e r w y  u m o ż liw ia ją c e  w y k o n a n ie  sta  
le  ro sn ą cy ch  za d a ń  bez p o trze b y  
zw ię k s za n ia  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
nych -

J a k  d o w ie d li d y s k u ta n c i, zada­
n ia  sto jące p rze d  szczec ińskim  k o ­
le jn ic tw e m  w  p rz y s z łe j 5 -la tc e  są 
re a ln e  i  m o ż liw e  do w y k o n a n ia .

G Ł Ó W N Y M I m o ty w a m i w  
d y s k u s ji na p o p o łu d n io w y m  
sp o tk a n iu  w ic e m in is tra  Sza- 
ta lewskiego z k ie ro w n ic tw e m  
trzech  w sp o m n ia n ych  na w s tę ­
p ie  in s ty tu c j i  b y ły  n a jb liższe  
zadania  sku p ia ją ce  s ię  p rzede  
w s z y s tk im  w o k ó ł p ra c y  tra n s ­
p o r tu  sam ochodowego w  w o je ­
w ó d z tw ie  i  ro z w o ju  je go  zap le  
cza techn icznego o ra z  p ro b le ­
m y  g ospoda rk i d ro g o w e j na na  
szym  te ren ie . D rog ow com  ogro  
m n ie  b ra k u je  in ż y n ie ró w  i  tech  
n ik ó w , a  P K S -o w i —  k ie ró w -, 
ców.

Z a b ie ra ją c  głos w ic e m in is te r  k ó -  
m u n ik a c ji  p o d k re ś li ł, że p ro b le ­
m e m  n r  1, zw łaszcza d la  gospodar­
k i  d ro g o w e j, je s t  oszczędne gospo­
d a ro w a n ie  p rz y z n a n y m i ś ro d k a m i, 
p c  to , a b y  m óc zb u d o w a ć  czy  n a ­
p ra w ić  ja k  n a jw ię c e j d ró g . N a to ­
m ia s t zad a n iem  k o m u n ik a c ji  sam o­
ch o d o w e j c z y li P K S  je s t  ro zb u d o ­
w a  zap lec za  te c hn iczn eg o , p rz e ję ­
cie  od k o le i p rze w o zó w  na k r ó t ­
k ic h  o d c in k ac h  o raz sy s te m atyc zn e  
p rz y g o to w y w a n ie  się do o b jęc ia  ro  
l i  g en e ra lne g o  p rz e w o ź n ik a . <aż)

Makabryczny projekt hitlerowców

MILION ZA DRUTAMI
P R A W D O P O D O B N IE  T Y L K O  K L Ę S K A  P O D  S T A L IN G R A ­

D E M  I  Ś W IA D O M O Ś Ć  O D W R Ó C E N IA  S IĘ  L O S U  W O J N Y  
S K Ł O N IŁ A  H IT L E R O W C Ó W  D O  P O R Z U C E N IA  P L A N U  ZO R  
G A N IZ O W A N IA  G IG A N T Y C Z N E G O  O B O ZU  D L A  P O L A ­
K Ó W  C H O R Y C H  N A  G R U Ź L IC Ę . D O K U M E N T Y , G Ł O W N IE  
K O R E S P O N D E N C JA  N A  T E N  T E M A T  M IĘ D Z Y  N A J W Y Ż ­
S Z Y M I D O S T O J N IK A M I I I I  R Z E S Z Y , W S T R Z Ą S A JĄ  B E Z ­
G R A N IC Z N Y M  C Y N IZ M E M .

Z  in ic ja ty w ą  ra d y k a ln e g o  w y tę p ie n ia  g ru ź lic y  w ś ró d  lu d ­
nośc i p o ls k ie j w y s tą p ił GREIJSER, G a u le ite r tz w . 'k ra ju  W a rty  
c z y li w o j.  poznańskiego  i  części w o j. łódzk iego , w łą czo nych  do  
Rzeszy. W łaśn ie  k o ń c z y ł tzw . S on d e rb e ha n d lu n g  c z y li l ik w id a ­
c ję  300 tys . Ż y d ó w  i  —  ja k b y  m ożna b y ło  w n os ić  z te k s tu  l i ­
s tu  w ys łanego  1 m a ja  1942 r ; do H im m le ra  —  ro z g lą d a ł się zą 
n ow ą  ro b o tą  d la  w y p ró b o w a n y c h  o p ra w có w  z SS.

j  b y ł z a p e w n e  n ie ź le  w p ro w a d z o n y  w  h it le r o w s k ie  p lam y łu -  
'dobójeze m a sk o w a n e  pod n azw ą „ e u ta n a z ji”  i  o r ie n to w a ł s ię , że  m ia ­
ła  oma w  p rzyszłości o b ją ć  w s z y s tk ie  e le m e n ty  n ie p ro d u k ty w n e . „ A c z  
ko flw iek  —  p isze do  H im m le ra  —  w  s a m e j R zes zy  n ie  m o żn a  w  t e j  
c h w ili  w y s tą p ić  p rz e c iw  te j  p la dze  z  o d p o w ie d n io  d ra k o ń s k im  środ ­
k ie m ” , to  d la  W airthegau  p rosi o zgodę „ a b y  is tn ie ją c e  i d ośw iadczo ­
n e  S o n d e rk o m m a n d o  po  zak o ń cze n iu  a k c j i  ży d o w s k ie j u w o ln iło  o k rę g  
od n ie be zp ie cze ńs tw a , k tó re  z  k a ż d y m  ty g o d n ie m  p r z y b ie ra  co ra z  
b a rd z ie j k a ta s tro fa ln e  fo rm y ” .

A rg u m e n ty  G re ise ra  t r a f i ł y  ja k  n a jb a rd z ie j do  p rze ko n a n ia  
h it le ro w s k im  szefom . 9 cze rw ca  ów czesny szef S ic h e rh e its p o - 
ł iz e i H e y d r ic h  s tw ie rd z a , że n ie  m a  żadnych  zastrzeżeń* S i  2

ty g o d n ie  późn ie j zgodzi się z ty m  ró w n ie ż  sam adresa t, H im m ­
le r.

Jakoż  w k ró tce  z je cha ła  do W ie lk o p o ls k i je d n o s tka  o nazw ie  
„S S  K ó n tg e n -S tu rm b a n n ” , k tó ra  rozpoczę ła  m asowe p rześw ie ­
t la n ie  ludnośc i. Z m ia n y  g ru ź licze  na k lis z y  re n tg e n o w s k ie j, 
w y ś w ie tla n e  p rzez S S -ow sk ich  le k a rz y , oznaczać m ia ły  w y ro k . 
P ra ce  p rzeb iega ły  ra źn o  w  P ozn a n iu  i B e r lin ie , gdzie  —  ja k  
p is a ł do  G re isera 18 lis to pa d a  z -ca  Szefa S łu żb y  Z d ro w ia  Rze­
szy d r  E LO M E  —  p o d ję to  ju ż  o dp ow ie dn ie  p rzyg o to w an ia , aby 
ca łą  akc ję  zakończyć w  c ią gu  I  pó łrocza  1943 r.

M im o  tego  w  B e r l in ie  p o ja w iły  się p ew ne  w a h a n ia . N ie  co do  ce ­
ló w  i m e to d y  — le cz  co do czasu;  w  k tó ry m  a k c ja  m ia ła  być re a liz o ­
w a n a . B ło n ie  ra d z i, żeb y  zw ró c ic  się o d e c y z ję  do F iih r e r a , u w a ża ją c  
je d n a k , że skoro H it le r  p o le c ił w s trz y m a ć  e u ta n a z ję , b y łb y  ró w n ie ż  
p rz e c iw n y  i „ a k c j i  g ru ź lic z e j” . A  p rzec ie ż  —  m o ty w u je  B lo m e —  eu ­
ta n a z ja  d o ty czy ła  N ie m c ó w , a tu  w  g rę  w c h o d z i n a ró d  p o d b ity , o k tó ­
r y  n a p ew no  u p o m n i się za g ra n ic a . O  u trz y m a n iu  ta je m n ic y  n ie  m a  
co m a rz y ć . W  R zeszy p o w s ta n ie  p a n ik a , że w  n a s tę p n e j ko le jn o ś c i 
te n  sam  los sp o tka n ie m ie c k ic h  g ru ź lik ó w , c zy  w  ogóle w s zy s tk ic h  
c h o ry c h  n ie u lec za ln ie .

W  w yp ad ku  odrzucen ia  tego p la n u  p rzez  H it le ra  B lo m e  do­
radza  in n e  ro zw ią za n ie : u tw o rz y ć  g ig a n ty c z n y  obóz, w  k tó ry m  
z a m k n ię to  by w s z y s tk ic h  ch o ry c h  P o la k ó w  z ca łego te ren u  
z iem  w c ie lo nych  do Rzeszy o raz —  g d y b y  sobie  tego  ż y c z y li —  
ic h  na jb liższych  k re w n y c h . O bóz tak i liczyłby w ięc ok. m ilio ­
na ludzi!

A rg u m e n ty  B lom ego  d o ta r ły  w id a ć  ró w n ie ż  do  H im m le ra , 
k tó r y  w k ró tce  p o tem  (3 g ru d n ia ) zaw iesza p lan o w a ną  m etodę  
l ik w id a c j i  g ru ź lik ó w  p o ls k ic h  w  o d p o w ie d n ic h  za k ład a ch  na 
te re n ie  Rzeszy.

S pośród  au to ró w  ko re sp o n d en c ji w o jn ę  pozeżył t y lk o  p ro f . d r  K u r t  
B lo m e . S tan ą ł w p ra w d z ie  p rze d  t ry b u n a łe m  n o ry m b e rs k im  w  p ro c e ­
sie  lę k a m y , lecz w y k r ę c i ł  się od k a r y  tw ie rd z e n ie m , że  w ła ś c iw ie .. . 
d z ia ła ł w  in teresie osób p rze ś la d o w a n y c h  p rze z  h it le r y z m . T e n  zas tęp ­
ca  sze fa  G łów nego  U rz ę d u  Z d ro w ia  N S D A P  t w ie r d z ił  b o w ie m , że 
u ra to w a ł życ ie  p o lsk im  g ru ź lik o m  p ro p o n u ją c  d la  n ic h  z a m ia s t ko m ó r  
g a z o w y c h ... obóz ś m ie rc i.

Z . K L E J N  (Z A P )

Opiekunowie 
krwawego „Lalusia“
- staną przed sądem

J A K  IN F O R M U J E  „Express W ieczorny” w  najbliższych’ 
dniach rozegra się epilog spraw y zw iązanej z osobą ostatnie­
go „M ohikan ina” reakcyjnego podziem ia —  Józefa Franczaka, 
ps. „Laluś”. Franczaka, którego w ie lo  ludzi w  Lubelskiem  pa­
m ięta  jeszcze z  przedwojennych czasów, k iedy służył w  żan­
darm erii.

L is ta  m o rd e rs tw  i  p rze s tę p s tw  
d o k o n a n y c h  p rze z  tego  c z ło w ie ka  
je s t  d łu g a . O to  m . in .  w  sierpniu^  
1951 r . d o k o n a ł zam ac hu  n a cz ło n ­
k a  P Z P R  —  F ra n c is z k a  D ry g a łę  w  
p o w ie c ie  k ra s n o s ta w s k im  i  s p a li ł  
je g o  z a b u d o w a n ia . W  lu ty m  1953 
r .  F ra n c z a k  n a p a d ł n a g m in n ą  k a ­
sę sp ó łd z ie lc zą  w  P ias ka ch . P o d ­
czas n ap a d u  zosta ł z a b ity  k o m e n ­
d a n t p o s te ru n k u  M O , d w ó ch  m il i ­
c ja n tó w  odniosło  ra n y .

M i ja ły  la ta , le c z  k r w a w y  „ L a ­
lu ś ”  n a d a l b y ł n ie u c h w y tn y . Jesz­
cze p rze d  trz e m a  la ty  n a ła m a c h  
p ra s y  p u b lik o w a n o  k o m u n ik a t  p ro  
k u r a t u r y  w o je w ó d z k ie j, k tó ry ; 
ś w ia d c zy ł o  ty m , że w ła d ze  n ie  
z re z y g n o w a ły  z p o s zu k iw a ń  teg o  
zb ro d n ia rza .

W  p a ź d z ie rn ik u  1963 ro k u  u d a ło  
s ię  u s ta lić  m ie js c e , w  k tó ry m  u k ry ­
w a ł się F ra n c z a k . P rz e b y w a ł on  w  
z a b u d o w a n ia c h  J a n a  B ec ia  w  M a j  
d a n ie  — K o z ic e  G ó rn e . W  w y n ik u  
o b o pó lne j w y m ia n y  s trz a łó w  „ L a ­
lu ś ’’ zo s ta ł ś m ie r te ln ie  ra n n y . Z n a ­
le z io n o  p rz y  n im  d w a  p is to le ty ,  
sporo  a m u n ic ji i  k i lk a  g ra n a tó w . 
W  czasie re w iz ji ,  p rz e p ro w a d z o n e j  
w  zab u d o w a n iac h  B ec ia , w y k r y ły  
zo sta ł jeszcze je d e n  a rs e n a ł, w, 
sk ła d  k tó re g o  w c h o d z iły :  p is to le t, 
a m u n ic ja  i  m a ło k a lib ro w y  k a ra b i­
n e k . B ro ń  ta  n a le ża ła  do  W a c ła w a 1 
B e c ia , k t ó r y  w ra z  z  K a z im ie rz e m  
M a z u re m  zam . w  W y g a n o w ic a c h  
p rze z  w ie le  ła t  d a w a li  b a n d y c ie  
s c h ro n ie n ie , żyw n oś ć  i  u d z ie la li 
m u  w s z e lk ie j p o m o c y .

O b o k  n ic h  n a  ła w ie  osk arżo n y ch ' 
p rze d  S ądem  W o je w ó d z k im  w  L u ­
b lin ie  zas iądą ta k ż e : H e n r y k  K a ­
s p rz a k , k tó re m u  za rzuc a  się  n ie le ­
g a ln e  p rz e c h o w y w a n ie  b ro n i i  R o­
m a n  B a n a s zk ie w ic z , k t ó r y  n ie le g a l 
n ie  p rz e c h o w y w a ł m a ło k a lib ro w y , 
k a ra b in e k  i  s trze lb ę .
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W  J A K IM Ś  przewodniku po 
S łow acji wynotow ałem  następu 
jące zdania: „D zięki korzystne  
m u położeniu geograficznemu 
i  składow i gleby, czechosłowac­
kie  w ina  są w ytraw ne, łagod­
nie słodkawe, o arom atycznym  
bukiecie. D aw ną i dobrą tra d y ­
cję m a ją  w  Czechosłowacji w i­
na musujące. P ierw sza butelka  
rodzimego szampana w ystrzeli­
ła  w  B ratysław ie  ju ż  w  1825 
roku, gdy założono tam  drugą  
w  Europie —  po F ra n c ji —  w y  
tw órn ię  w in  m usujących. Od 
tego czasu dziesiątki złotych i 
srebrnych m edali oraz liczne  
w yrazy  uznania ze strony za­
granicznych specjalistów są 
potwierdzeniem , że w ino musu­
jące m ark i „H u b ert” n ie  ustę­
puje w ic iu  innym  gatunkom  
św iatow ym ”.

T O  B Y Ł O  Z A C H Ę C A JĄ C E . 
P iłe m  ju ż  b ow iem  liczn e  g a tu n  
k i czechosłow ackich  w in ,  a le 
„H u b e r ta ”  n ie  m ia łe m  o k a z ji. 
K ie d y  w ię c  zna laz łem  s ię  w  
B ra ty s ła w ie , n ie  o m ieszka łem  
zagadać Ikogo trzeba , a by  d o  ta  
k ie j w y tw ó rn i szam pana tra f ić .  
K ło p o tó w  n ie  b y ło  z ty m  w ie le  
d z ię k i zn an e j gośc innośc i gospo 
d a rzy . A żeb y  je d n a k  b y ło  c ie ­
k a w ie j,  p o je c h a liś m y  n ie  do 
w y tw ó rn i w  B ra ty s ła w ie , lecz 
do  odleg łego o 60 k m  m ias tecz  
ka  Sered i, gdzie m ie ś c i się od 
n ied a w n a  f i l ia  b ra ty s ła w s k ie j 
w y tw ó rn i.

T u ta j  z  m ie js c a  n ad  n a m i p ie czę  
p rz e ją ł sze f p ro d u k c ji, 2 7 -le tn i in ż . 
S te fa n  D R O B N Y , syn  s ta rego  w i-  
n ia rz a  spod B ra ty s ła w y . T ra f i l iś m y  
do  p iw n ic  z a p e łn io n y c h  d z ie s ią tk a  
m i ty s ię c y  o m sza ły ch  b u te le k , W 
k tó ry c h  m u s i d o jrze w a ć  szam pan. 
P rz y  k i lk u  „ w y s trz a ła c h ”  o tw ie ra ­
nyc h  b u te le k  zap o zn a łem  się z  tech  
n o łog ią  p ro d u k c ji tego  s m a k o w ite ­
go  t ru n k u .

Z b ie ra  s ię  w ię c  n a jp ie rw  sta­
re , w yso ko  g a tu n ko w e  b ia łe  i  
czerw one w in o , k tó re  następn ie  
p rzechodzi n o rm a ln y  proces 
fe rm e n ta c ji,  t rw a ją c y  do  p ó ł­
to ra  ro>ku. K ie d y  ju ż  posiada 
ono ó w  a ro m a tyczn y  bu*$ 
k ie t,  je s t d o p ra w ia n e  cukrem , 
s p e c ja ln y m i kw a s a m i i  d rożdża  
m i. P rze lane  do  b u te le k , w  n i­
s k ie j te m p e ra tu rz e  (10— 12 st* 
C), w  p o z y c ji p ó łp io n o w e j ro z^  
poczyna n o w y  proces fe rm e n t 
ta c j i.  A b y  pozbyć s ię  osadu, 
trzeba  codzienn ie  każdą  b u te l­
k ę  potrząsnąć i zm ien ia ć  co k i l  
kanaśc ie  d n i jego  pozyc ję  b a r­
d z ie j w  górę. O w o  potrząsanie  
o d b yw a  s ię  m e todą  ręczną* 
p rz y  czym  trze ba  b yć  podobno 
ś w ie tn y m  sp ec ja lis tą , a b y  n ie  
potrząsnąć za m a ło  lu b  za d u ­
żo. Pozna łem  m is trz a  w  te j 
d z ied z in ie , W ęgra  z  pochodzę-

N a  linii: P o ls k a  - C z e c h o s ło w a c ja

CO P R Z E C IĘ T N Y  P O I.A K  W IE  o a k tu a ln y c h  zw iązkach  
gospodarczych i  k u łtu ra ln o -n a u k o w y c h , łączących  nasz k ra j 
z naszym  p o łu d n io w y m  sąsiadem? Przypuszczam , że s tosunko ­
w o  dużo i  z ka żdym  ro k ie m  będzie  w ie d z ia ł coraz w ię ce j.

że często k o rz y s ta ją  z  naszej 
d o k u m e n ta c ji, z naszych lic e n ­
c ji,  z m y ś li tech n iczne j i  o rg a ­
n iz a to rs k ie j naszych s p e c ja li­
s tów . P o tw ie rd ze n ie  ty c h  w y w o  
d ó w  in ż y n ie ra  W. m ożna spot­
kać  n ie m a l na każdym  k ro k u , 
n ie m a l w  ka żde j d z ied z in ie  e - 
k o n o m ik i CSRS.

W IE  W IĘ C  N A  PEW N O , że 
C zechosłow acja  je s t po  Z w ią z ­
ku  R a d z ie ck im  naszym  n a j­
w ię k s z y m  p a rtn e re m  h a n d lo ­
w ym . Że, w  ra m a ch  R W P G  do 
k o n a liś m y  p od z ia łu  zadań w  za 
k re s ie  p ro d u k c ji c ią g n ik ó w  ro i 
n iczych , że tw o rz y liś m y  w sp ó l­
ne b iu ro  k o n s tru k c y jn e  sam o­
ch od ów  c iężarow ych , że w  u b ie  
g ły m  ro k u  rozpoczęto  ko op e ra ­
c ję  p ro d u k c ji au to bu su  Je łcz - 
K a rosa , że w s p ó łp ra c u je m y  b a r 
dzo ściś le  w  p rze m ys ła ch : h u t ­
n iczym , chem icznym , e le k tro ­
n icznym  itp . K a ż d y  szczecin ia ­
n in  w ie  te ż  z  pew nością  bardzo  
w ie le  o  zw ią zka ch  '  m o rs k ic h  
naszego k ra ju  z  Czechosłow a­
c ją , w  k tó ry c h  to  k o n ta k ta c h  
nasze m ia s to  ze sw o im  p o r te m  i  
f lo tą  h a n d lo w ą  s p e łn ia  ro lę  
szczególną.

D a jm y  więc tym  razem  spo­
k ó j tym  ogólnym znanym  praw  
dom i  ukażm y sprawę współ­
pracy m iędzy naszym i k ra ja m i 
bardzie j codziennie, na żywych  
I konkretnych przykładach. 
Spróbujm y uchwycić tę  nie­
zw ykle  pozytyw ną ‘fewolucję, ja  
ka dokonuje się w  świadomo­
ści przeciętnego Czechosłowaka  
odnośnie ro li i  znaczenia na­
szego k ra ju  we w zajem nej 
współpracy |  przyjacie lskich  
związkach.

S p o tk a łe m  w  B rn ie  in ż y n ie ra  
B ed rz icha  W ., k tó r y  m i o p o ­
w ia d a ł a u te n tyczn ą  —  ja k - 
tw ie rd z ił —  h is to r ię . O tóż je ­
szcze w  d z ie c iń s tw ie  je go  ro ­
dz ice  o p o w ia d a li m u , że Polska- 
to  k ra j su ro w có w  i ro ln ic tw a , 
k tó r y  za p ło d y  ro ln e  i za w ę ­
g ie l k u p u je  u  Czechów  m aszy­
n y  i  u rządzenia . To  b y ły  d a w ­
ne czasy i  ta k i obraz P o ls k i 
n a  pew no zgodny b y ł z p ra w d ą . 
A le  tenże in ż y n ie r syp a ł ja k  z 
rę k a w a  p rz y k ła d a m i m ó w ią c y ­
m i o  ty m , że te raz  C zechosło- 
w a c y  Tiie ty lk o  k u p u ją  u  nas. 
m aszyny, i  u rządzenia , lecz  ta k

O T O  N A  P O D S T A W IE  N A S Z E J  
D O K U M E N T A C J I zb udow ano  na 
S ło w a c ji po d  n ad zo re m  i  k ie ru n ­
k ie m  n aszych  in ż y n ie ró w  k i lk a  f a ­
b r y k  p re fa b ry k o w a n y c h  e le m e n ­
tó w  b u d o w la n y c h . W a lc o w n ie y  z  
k o m b in a tu  m e ta lu rg ic zn e g o  im . L e  
n in a  w  N o w e j I lu c ie  o d e g ra li n ie ­
p o ś le d n ią  ro lę  w  u ru ch o m ie n iu  w a l 
c o w n i b la ch  suc h yc h  w  p o d obnym  
k o m b in a c ie , b u d u ją c y m  się pod  
K o s zy c a m i. K ie ro w n ic tw o  o d le w n i 
z a k ła d ó w  L IA S  w  L ib e rc u  szu k a ło  
w y k o n a w c y  n a  p ro d u k c ję  s p e c ja l­
n y c h  suw n ic  po d w ie sza ny ch . S zu ­
k a n o  w  c a łe j C zec h os ło w a c ji, m . 
in .  w  z n a n y c h  za k ła d a c h  m e ta lu r ­
g ic zny ch  w  P i łź n ie . N ie s te ty , n ie  
zn a lez io n o  c h ę tn y c h . Zw ró c on o  się 
w ów czas za  p o śre d n ic tw e m  B iu ra  
R a d c y  H a n d lo w e g o  do n aszych  in ­

ż y n ie ró w , k tó rz y  — n o ta b en e  —  
żadnego  d o św iad c zen ia  w  te j d z ie ­
d z in ie  n ie  m ie l i .  P rz y je c h a li je d ­
n a k , o b e jr z e li , o b lic z y li , w y k o n a li  
d o k u m e n ta c ję , o p ra c o w a li tec hn o lo  
g ię  i ow e  m ity c z n e  suw nice p o d w ie  
szane p ra c u ją  ju ż  d z is ia j pe łną  p a ­
r ą , z y s k u ją c  n aszym  specja lis tom  

s łow a u z n a n ia  i w dzięczności. W  
P rz e ro w ie  zb u d ow an a  została n ie ­
d a w n o  now oczesna fa b ry k a  kw asu  
s ia rk o w eg o  p rzez  po lskich  s p e c ja li­
s tó w , n a p o ls k ie j lic e n c ji i  w y p o ­

sażona w  po lsk ie  u rz ą d z e n ia  i  m a ­
szyny.

Z R E S Z T Ą  T O  S P R A W A  n ie  
ty lk o  w s p ó łp ra c y  p ro d u k c y jn o - 
gospodarćze j. K ie d y  się w id z i 
k o le jk i po  po lską  fach o w ą  p ra ­
sę (n ie  ty lk o  po ilu s tro w a n e  
m agazyny) i  p o lsk ie  k s ią ż k i 
rta-ukowe w  O śro dku  K u l tu r y  
P o ls k ie j w  P radze , k ie d y  się po 
d z iw ią  w  B ra ty s ła w ie  w  ta -  
k im ż  o ś ro dku  codzienn ie  dz ie ­
s ią tk i lu d z i s tu d iu ją c y c h  nasze 
czasopism a fach o w e  i  k s ią ż k i z 
d z ie d z in y  a rc h ite k tu ry ,  f i lm u ,  
m e d y c y n y  itp . —  w ów czas je ­
szcze b a rd z ie j unaoczn ia  się 
fa k t ,  ja k  b a rdzo  w z ros ła  ranga  
naszego k ra ju  w  św iadom ości 
w iększośc i m ieszka ńcó w  nasze­
go po łu d n iow e g o  sąsiada. To 
bardzo  dob rze . To  w ła ś n ie  dz ię  
k i  ty m  za c ieśn ia jącym  się 
zw ią zko m  i  k o n ta k to m , d z ię k i 
p o g łę b ia ją ce j się w ie d z y  o  n a ­
szych k ra ja c h  i  ic h  p ro b le m a ch  
codziennych , s ło w a : p rz y ja ź ń  i 
w sp ó łp raca  n a b ie ra ją  żyw ych , 
szczerych i  d os trze g a ln ych  t r e ­
ści id eo w ych  i  p o lity c z n y c h . A  
n.a ty m  za leży za ró w no  nam  
ja k  i  naszym  p ob ra tym com  
znad W agu  i  W e łta w y .

W  k o m b in a c ie  h u tn ic z o -  
m e ta lu rg ic z n y m  w  K oszy ­
cach .

▼

„H u b e r t  w y s trz e li ł ta k ­
że w  S ered i w  1952 ro ku .

n ia  A r  pada  A L A K S A , k tó ry ] 
d z ien n ie  potrząsa ty c h  butelelę 
ty lk o .. .  25 tys ięcy.

K ie d y  w re szc ie  n ie  m a  ju ż  osa«' 
d u , d z ie li się  w ów czas w in o  na' 
w y tra w n e  i s ło dk ie . D o  słodk iego  
szam pana d o d a je  się o d p ow ied n ią  
p o rc ję  c u k ru  i k o n ia k u , w y tra w n o  
pozostaje bez z m ia n . Z n o w u  n as tę ­
p u je  proces b u te lk o w a n ia  i  leżakom  
w a n ia  p rze z  k o le jn e  t r z y  m iesiące. 
D o p iero  te ra z  m o że  ono t r a f ić  na  
p ó łk i sk le p ow e. C a ły  proces t r w a  
oko ło  p ó łto ra  ro k u . W  sum ie w ię c  
od zb io ru  w in a  do je g o  szam pano- 
w e j m e ta m o rfo z y  t rz e b a  czekać  
t r z y  la ta , a b y  m óc skosztow ać te ­
go w y śm ien iteg o  w in a .

A  że  je s t  ono w y ś m ie n ite , n ie c h  
św iadczą ta k ie  fa k ty . F a b ry k a  w  
S e re d i zos ta ła  u ru c h o m io n a  w  1952 
ro k u , a s e re d z k i „ H u b e r t” z d o b y ł 
Już n a m ię d zy n a ro d o w y c h  w y s ta ­
w a ch  i  k o n k u rs a c h  w in  w  B udapesz  
c ie , W ie d n iu , L u b lja n ie  i  B ra ty s ła  
w ie  13 z ło ty c h  m e d a li i  11 s r e b r -  
n y c h

F a bryka  szampana w  Seredi 
rozpoczynała produkcję -w bar-; 
dzo trudnych ‘ warunkach, 
piwnicach stare j w in ia rn i. Dzię  
ki kadrze doświadczonych fa ­
chowców szybko jednak opano 
wano technologię i rozpoczęto 
produkcję. T e ra z  w yłon iły  się 
now e  m o ż liw ośc i. Już  w  p rzy ­
sz łym  ro k u  nas tą p i ro z ru ch  no­
woczesnego za k ła d u  p rzy  s ta re j 
fab ryce , k tó reg o  zdolność p ro ­
d u k c y jn a  będzie  c z te ro k ro tn ie  
w iększa . Może w ów czas t r a f i  
se redzk i „H u b e r t ”  ró w n ie ż  do 
P o lsk i, bo inacze j tru d n o  go 
będzie  w  Szczecinie się napić.:

W id o k  od s tro n y  M u ze um  
N arodow ego na P o m n ik  
W acław a  na  V a c la v s k im  
N a m e sti w  P radze.

O b c ho d y  X X - le c ia  P o ls k ie j R ze ­
czy p o sp o lite j L u d o w e j w Czecho­
s ło w a c ji są św ięcone n ie z w y k le  u -  
ro czyśc ie . B y łe m  m ile  zaskoczony  
ro zm a c h e m  i ilością  im p re z , spot­
k a ń , w y s ta w , k o n c e rtó w  itp .,  ja k ie  
z  te j o k a z ji  ju ż  się  o d b y ły  i 
ja k ie  się  odbędą. Z  ro z m o w y  z  d y  
re k to re m  O środka K u lt u r y  P o ls k ie j 
w  P ra d ze  p. H e n ry k ie m  R A K O W ­
S K IM  w y n o to w u ję  t y lk o  n ie k tó re  
d an e :

XX-lscie PRL 
w CSRS

W  m a rc u  o d b y ło  się  o tw a rc ie  w y  
S ta w y  „ X X - le c ie  P R L ”  z u d z ia łe m  
m in is tra  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  — 
V A -C L A V A  D A V ID A . W  m a rc u  b y  
ł y  „ P o ls k ie  D n i”  w  L ib e rc u  i  pow . 
l ib e re c k im . W  m a ju  ro zp o czę ły  się 
s p o tk a n ia  p rz e d s ta w ic ie li po lsk ich  
p la c ó w e k  i  le k to ró w  z k r a ju  w  za ­
k ła d a c h  p ra c y  w  P ra d z e , B u d z ie jo -  
w ic a c h  i  P i lź n ie . „P o ls k a  N ie d z ie ­
l a ”  p rz y g o to w y w a n a  je s t n a czer­
w ie c  w  O s tra w ie . W  ty m ż e  m iesią  
cu  odbędzie  się  „ T y d z ie ń  K u ltu r y  
P o ls k ie j”  w  B u d z ie jo w ic a c h  i w o je  
w ó d z tw ie . W e  w rze ś n iu  ta k iź  „ T y  
d z ie ń ” o d b ęd z ie  s ię  w  P i lź n ie . Z Z G  
w  K a to w ic a c h  p rz y g o to w u je  w y sta  
w ę  p n . „ X X  la t  p o lsk ie g o  gór­
n ic tw a ” , k tó ra  k r ą ż y ć  b ę d z ie  po 
c a łe j C zec h os ło w a c ji. P o n a d to  w  
p ro g ra m ie : s p o tk a n ia  w  ty c h  z a k ła  
d a c h , k tó r e  w s p ó łp ra c u ją  z P o l­
s k ą , sp o tka n ia  w  p o w ia ta c h , w y s tę  
p y  p o lsk ic h  a r ty s tó w .

I  jeszcze k i lk a  pod ob n y ch  n o ta ­
te k ,  u zys ka n yc h  od w ic ek o n su la  
P R L  w  B ra ty s ła w ie  p !  L e c h a  S T A -  
N J S Ł A W S K IE C O :

W  m a rc u  w  O ś ro d ku  K u lt u r y  
P o ls k ie j w  B ra ty s ła w ie  o d b y ł się 
u ro c z y s ty  k o n c e r t  fo r te p ia n o w y  w  
w y k o n a n iu  p ia n is tk i M a r i i  D O R -  
N U S  i  te n o ra  A n d rz e ja  B A C H L E ­
D Y ,  in a u g u ru ją c y  obch o d y  X X - l e -  
p ia  P R L . N a  k o n c e r t  p rz y b y ł m . in . 
I  s e k re ta rz  K C  K o m u n is ty c zn e j 
P a r t i i  S ło w a c ji, A le k s a n d e r D U B -  
C E K . P o n a d to  z  t e j '  o k a z ji  m ia ły  
m ie js c e  n a  S ło w a c ji:  w y s ta w a  r y ­
s u n k ó w  d z ie c ię cy ch , w y s ta w a  t ra ­
k tu ją c a  o X X - łe c iu  W P , w y s ta w a  
a r c h ite k tu r y  w n ę trz , k o n c e r ty  z  d y  
s k u s ja m i, lic z n e  o d c zy ty  i  sp o tka ­
n ia .

W szystk ie  m a te r ia ły  
n a p isa ł:

Zdzisław Czapliński
F o to :

Viliam  Pribyl

„HUBERT“ wystrzelił
w Bratysławie AD 1825
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9 m aja 1945 roku staliśm y m iędzy rozradowanym  tłum em  
zalegającym otoczony ru in am i plac przed gmachem Teatru  
W ielkiego vi W arszaw ie. Z  zachowanego wśród gołych m urów  
balkonu Teatru  przem aw ia! sekretarz generalny PPR, W ła ­
dysław G om ułka —  W iesław. Obok przywódców partii, bloku  
dem okratycznych stronnictw  politycznych i  narodu, stał z de­
legacją A rm ii Radzieckie j członek Rady W ojennej ZSRR, ge­
nerał le jtn an t N ik ita  Chruszczów. N a wypalonych m urach  
Teatru  W ielkiego w isia ł transparent z jakże  oczekiwanym  na ­
pisem: —  „W O JN A  W  E U R O P IE  S K O Ń C Z O N A !”

Ś W IĘ C IL IŚ M Y  dzień z w y ­
c ię s tw a  nad  fas z y s to w s k im i 
N ie m ca m i, lecz w o jn a  n ie  skoń 
czy ła  się jeszcze d la  w s zys t­
k ich . Czterech b o h a te ró w  tego 
op isu  9 m a ja  zas ta ł nad Łabą, 
w iw a to w a li na cześć z w y c ię ­
s tw a  w  g ro n ie  ż o łn ie rz y  ra d z ie ­
ck ich  i  a rm ii zachodn ich  a lia n ­
tów . M y ś le li w te d y  o n i, b y li 
p rze kon an i, że d łu g i ic h  szlak 
b o jo w y  ju ż  się skończy ł. K ie ­
dy w r ó c i l i  je d n a k  do k ra ju ,  
znow u  m u s ie li ch w yc ić  za k a ­
ra b in y . P rze c iw ko  m ło d e j lu ­
d o w e j w ła d zy  p o rw a ły  się n ie ­
d o b itk i p o ls k ie j re a k c ji i  do 
s p ó łk i z N S Z , faszys to w sk ie

Pójdę na S tare Miasto...

Foto: St. C IE Ś L A K

Bar z wód 
ściekowych

W  R A F IN E R II  n a f ty  w  J e d li­
czach z n a jd u je  się la b o ra to r iu m  
In te re s u ją c e  się s z e ro k im  w y k o rz y  
s ta n ie m  o d padów  c h e m ii w  gospo­
d a rc e  i ży c iu  co d z ie n n ym . M . in . 
w  w y n ik u  dośw iadczeń  p rze p ro w a  
d zan y ch  p rze z  c h e m ik ó w  tego la ­
b o ra to r iu m  op rac o w an o  m etodę  
p ro d u k c ji cennego  surow ca , a m ia  

.» o w ic ie  b aru  ze śc ie kó w . O czysz­
cza n ie  np . śc ie kó w  p o ra f in e ry jn y c h  
w  Jaśle  p rzy n ie s ie  o ko ło . 6 ton ba­
ru  ro czn ie  i  p o zw o li zre zyg n o w ać  
z  im p o rtu  z w ią z k ó w  b aro w yc h  
W arto śc i oko ło  50 tys . d o la ró w , (a ł)

Do Egiptu
1 000 k o m p le tó w  f i l t r ó w  i p ły t  

f i l t ra c y jn y c h  d la  fa b ry k  b a rw i 
k ó w  b u d ow an y ch  p rzez  P olskę  
E g ip c ie  w y s ła n o  ju ż  z f a b r y k i p rze  
m y s łu  te re n ow eg o  w O s tró d z ie . W y  
ro b y  os tró d zk ie  s p o tk a ły  się z p rzy  
e h y ln y m  u zn an ie m  fac ho w có w  e- 
g ip sk ic h  i fra n c u s k ic h  n a d z o ru ją ­
c y c h  m o n ta ż  fa b ry k i.

O b e cn ie  O stróda o trz y m a ła  in n e  
z a m ó w ie n ia  zag ra n ic zne  n a dosta­
w ę  f i l t r ó w , (a ł)
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Bo młodzież się 
MUSI wyszumieć...

— P rz e z  te c h o le rn e  sesje  
. e g za m in a c y jn e , c a ły  p la n  ra z  
ry w k o w y  le ż y !

S praw y dnia powszedniego

Z e z n a j ą
P O D C ZA S  J E D N E J  z ro z p ra w  sądowych, k tó re j się p rz y ­

s łu c h iw a ła m , w ysz ło  na ja w , że siedzący na ła w ie  oskarżonych  
d w u d z ie s to p a ro łe tn i ch łop a k  zn a la z ł s ię  tu  ł i  ty lk o  w s k u te k  
fa łs z y w y c h  zeznań św ia d k ó w , k tó rz y  w  ten sposób c h c ie li się 
zemścić na ry w a lu  o w zg lę dy  d z iew czyny.

Zeznan ia  ś w ia d k ó w  za decydow a ły  o w y ro k u  w  in n e j sp ra ­
w ie . K ie ro w c a  jednego z p rz e d s ię b io rs tw  a la rm o w a ł w ładze  
i p rasę lis ta m i o nadużyc iach  p op e łn ian ych  w  fab ryce . Z a in ­
te resow an i, d ow iedz iaw szy  się o tym ,. z ło ż y li don ies ien ie  
w  p ro k u ra tu rz e , iż  ów  k ie ro w c a  im  w ła śn ie  p ro p o n o w a ł ła ­
p ów kę . Na pod s taw ie  ty c h  zeznań k ie ro w ca  zosta ł skazany, 
a d op ie ro  sąd I I  in s ta n c ji u n ie w in n ił go s tw ie rd z a ją c  zm owę 
św ia d ków .

W  ty c h  w y p a d k a c h  n ie  doszło do tragic ionych w  s k u tk a c h  p o m y ­
łe k  są d o w yc h . A le  c zy  p o m y łk a  ta k a  n ie  m oże s ię  zd arzy ć?  Co­
d z ie n n ie  p rzed  sądamd w  c a ły m  k r a ju  p rzes u w a ją  się k o ro w o d y  
św iad k ó w . N a  ic h  zezn a n iac h  w  d u ż y m  stopniu  — zw łaszcza w  
procesach p o sz la k o w y c h  — o p ie ra  się w y m ia r  s p ra w ie d liw o ś c i. C zy  
zre sztą  t y lk o  w  poszOakowych? Ś w ia d k o w ie  s ta n o w ią  p rzec ie ż  n a j 
częście j u ż y w a n y  „ś ro d e k  d o w o d o w y ” .

Tym czasem , s łu cha ją c  zeznań św ia d ków , ja kże  często decy­
d u ją c y c h  o u zna n iu  w in y  czy n ie w in n o ś c i cz ło w ie ka , odnosi 
się w raże n ie , że są one p o d yk to w a n e  n ie  ty le  tro s k ą  o p rze ­
kazan ie  p ra w d y  sądow i, i le  w ę z ła m i p ok rew ień s tw a , p rz y ja ź ­
n i, so lida rnośc ią , nam ow ą. Że w ażą  na n ich  p o ra c h u n k i oso­
b is te , n iechęci, zazdrości, s trach  przed  zemstą. N ie ła tw o  w ię c  
sądow i w y s u p ła ć  z n ic h  p ra w dę , n ie ła tw o  u ja w n ić  k ie ru ją c e  
ś w ia d k a m i p o b u d k i. Z resztą  sędziow ie  często w  uzasadnie­
n ia ch  w y ro k ó w  pod w a ża ją  w ia ryg o dn ość  ic h  zeznań. Ta  od-

świadkowie
m ow a w ia ryg o d n o śc i n ie  zawsze je s t rów noznaczna z p rze ­
św iadczen iem , że są to  zeznania  fa łszyw e , n ie m n ie j często k r y ­
ją  się za n ią  i  ta k ie  s tw ie rd zen ia .

0  n ag m innośc i z ja w is k a  fa łs z y w y c h  zeznań często m ó w ią  
p ro k u ra to rz y  i sędziow ie . Tym czasem  ze s ta ty s ty k  w y n ik a , że 
sp ra w  o fa łs z y w e  zeznania  je s t za ledw ie  parę  tys ię c y  ro cz­
n ie. Skąd ta  rozb ieżność m ięd zy  s ta ty s ty k ą  a życiem ?

Je d n ą  z pnzyczyn  tego. s ta nu  rze c zy  je s t fa k t ,  że p ro k u ra tu ry
»w alone są s p ra w a m i. W y to c zę  n ie  s p ra w y  ś w ia d k o w i w y m a g a  

now ego żm u d n eg o  ś le d z tw a . S tąd  re a g o w a n ie  ty lk o  w  n a jb a rd z ie j 
o czy w is ty c h  i  ja s k ra w y c h  w y p a d  k a c h . S tąd  to le ra n c ja . O zn a cza ­
ją c a  w  p ra k ty c e  b ezk arn o ś ć . P o w o d u ją c a  n agm inność. I  w a żąc a  
n a w y m ia rz e  sp ra w ie d liw o ś c i,

1 d ruga  zw iązana  z ty m  sp raw a. Jakoś n ie  s łysza łam , żeby 
kogoś p oc iągn ię to  do o d p ow ie dz ia ln ośc i ka rn e j za nam ow ę do 
z łożen ia  fa łs z y w y c h  zeznań, chociaż n ie raz  św ia d k o w ie  p rz y ­
z n a w a li na  s a li sądow e j, że u le g li p rośbom , g roźbom , o b ie tn i­
com. N a m ow a  —  rzecz k a ra ln a , a w yp a d kó w  je j n iem a ło . 
Może w y r o k i i  w  ta k ic h  s p ra w ach  p od z ia ła łyby  p ro f i la k ty c z ­
nie?!

S p raw a  n ie  je s t b łah a . C hodz i o to , b y  T em ida  n ie  d z ia ła ła  
na ślepo.

K. S W IĄ T E C K Ą

b an dy  u k ra iń s k ic h  n a c jo n a li­
stów . Z  n ie k tó ry c h  je dn o s te k  
I  A r m i i  u fo rm o w a ły  się p ie rw  
sze o d d z ia ły  K o rp u s u  B ezp ie ­
czeństwa W ew nętrznego . Z n a ­
le ź li s ię  w  je d n y m  z n ic h  i ęzte 
r e j  nasi w o ja cy . P ozna jc ie  ich .

Pieszo do Łaby
M ic h a ł G e łeck i i  Edm und  

Sam p s p o tk a li się w  11 p u łk u  
p ie ch o ty  4 d y w iz j i  I  A rm i i 
W o js k a  Polsk iego . O bydw óch  
w o jn a  zasta ła  w  T a rn o p o l-  
sk iem . G e łeck i s tam tą d  pocho­
d z ił, a Sam p, m ieszkaniec G d y ­
n i,  bezpośrednio  p rzed  w o jn ą  
p rz y b y ł w  T a rn o p o ls k ie  na 
w a kac je . O b y d w a j syn ow ie  ro ­
b o tn ik ó w  —  G e łeck i b e to n ia ­
rza, Sam p k o le ja rz a  —  p rze ­
sz li ju ż  razem  ca ły  sz lak bo ­
jo w y , ja k  sam i p o w ia d a ją : 
pieszo do Ł ab y . Od Sum ów, 
przez Lasy K iw e rs k ie , przez 
b o m ba rd ow an y  w  czasie ich  
żo łn ie rsk ieg o  pochodu K ijó w ,  
przez B ug, L u b lin ... Pod W a r­
szawą, gdzieś ko ło  Radości, czy 
może na W ale  M iedzeszyńsk im , 
w  ka żdym  raz ie  n ied a le ko  W i­
s ły  d o łą c z y li do n ich  Zdzisław  
Rekesz, o c h o tn ik  z W iln a  i  
Edw ard M ajtas  z B ia łegostoku . 
O dtąd  m asze row a li razem , w  
je d n e j d ru ż y n ie , aż do B e rlin a .

E d m u n d a  S am pa n a zy w a n o  w  
d ru ż y n ie  szczęściarzem , w  czasie 
fo rs o w a n ia  W a łu  P o m o rs k ie g o , do 
k u c za ! p o d o d d z ia ło w i szczególnie  
c e ln y  n ie p rz y ja c ie ls k i sn a jp er . W ie  
lu  ż o łn ie rzo m  je g o  k u le  p rzec ię ­
ły  n ić  ż y w o ta . S am pa się n ie  im a ­
ły . R az  —  bo  i n a  w o jn ie  zd a rza ­
ją  się h is to r ie  ko m ic zn e  — ześ li­
zn ąw szy  się po  sprzączce ż o łn ie r ­
sk iego pasa, ja k iś  sn a jp e ro w s k i po 
c isk ... opuśc ił m u  spodnie . T r z y ­
m a ją c  je  w  garści b ie g ł do a ta k u . 
In n y m  zn o w u  ra z e m  ż y c ie  m u  u ra  
to w a ł... g u z ik  n a n a ra m ie n n ik u .

N a  W a le  P o m o rs k im  m ia ła  sw ó j 
p o czą te k  też  in n a  n ie z w y k ła  h is to ­
r ia . Je d n a  z d ru ż y n , dow odzona  
przez  k a p ra la  Je z ie rsk ie go , została  
ta m  w y b ita  — ja k  w szyscy są d z ili 
— - do nogi. W ię c  w y o b ra źc ie  sobie 
zd z iw ie n ie  G e łec k ieg o , g d y  ju ż  po  
w o jn ie  w  łó d z k im  tra m w a ju  spot­
k a ł.. . je d n e g o  z d a w n a  o d ża ło w a­
n ych  „p o le g ły c h ” .

P o d  W ałc ze m  b a ta lio n  naszych  
w o ja k ó w  t r z y  d n i z n a jd o w a ł się 
w  z u p e łn y m  o k rą że n iu  p rzez  h it le  
ro w c ó w . A le  b y ły  i ta k ie  h is to rie , 
że  fas zys to w s k i n ie p r z y ja c ie l po­
śp iesznie u c ie k a ją c  z p la cu  b o ju  
„ z d ą ż y ł”  p rzy g o to w a ć  P o la k o m  go  
rące d an ia  n a sto lach. W  w ie lu  
dom ach  zd o b yw a n yc h  m ia s t i o- 
sied li z a s ta w a li n ie p rz y ja c ie ls k ie  
śn ia d a n ia , o b iad y , ko la c je .

O d rę  fo rs o w a li pod G o zd aw ica m i.

Z powrotem w kraju
W ró c i li nad  n ią  ju ż  ja k o  ż o ł­

n ie rze  K o rp u s u  Bezpieczeństwa 
W ew nętrznego. W  lip c u  1945 
ro k u  z a ję li m ie jsca  w  kosza­
ra c h  w  Szczecinie. I  tu  zasta li

zn ow u  gorącą  —  n a jd o s ło w n ie j 
—  robotę . Pom orze Z achodnie  
n ę k a ły  bandy  u c ieka ją cych  ze 
w schodu  u k ra iń s k ic h  i  rodz i-, 
rhych  faszys tó w  oraz  u k ry w a -, 
ją c y c h  się po lasach h it le ro w ­
sk ich  „w ilk o ła k ó w ” , c h o d z ili 
w  p o je d ynkę  łu b  s tadam i d y -  
w e rsa n c i i  sabotażyści.

F ro n t  p rze b ie g a ł n a w e t p rzez..*  
szczec iński C m e n ta rz  C e n tra ln y . 
W  ty c h  czasach n ie  b y ło  jeszcze  
W o js k  O c h ro n y  P o g ra n ic za , n as i 
w o ja c y  w ię c  — ż o łn ie rz e  K B W , 
p e łn i l i  ró w n ie ż  ro lę  p o g ra n ic zn i­
k ó w , G ra n ic a  zaś b y ła  w ów czas  
jeszcze ta k ż e  fro n te m .

A  obok t r w a ł  f ro n t  od b ud o w y . 
C z te re j n as i b o h a te ro w ie  i  na n im  
z d o b y w a ją  p o zy c ję  za p o zyc ją . R oz  
p o czy n a ją c  b itw ę  o Chleb z b ie ra ją  
zboże z p ó l w  S ta rg a rd zk ie m . J a k o  
ż o łn ie rz e  p lu to n u  łącznośc i K B W  
u ru c h a m ia ją  łączność i  do ­
p ro w a d za ją  e n e rg ię  e le k try c z n ą  do  
w si i m ia s tec zek . P o m a g a ją  w  m o n  
tażu  szczec ińskie j ra d io s ta c ji i  w  
u ru c h o m ie n iu  p ie rw s ze j c e n tra li  
te le fo n ic z n e j w  n as zym  m ieśc ie ...

Rodzą się córki —  
będzie pokój

W R A C A J Ą  do c y w ila , w s z y - 
scy cz te re j obdarzen i w ie lo ­
m a ż o łn ie rs k im i odznaczenia­
m i: m e d a la m i „N a  p o lu  ch w a ­
ł y ” , „Z a  O drę  i  N ysę ” , „Z a  
z w y c ię s tw o ” ... Edm und Samp 
w  s top n iu  s ie rża n ta , M ichał 
Gełecki ja k o  starszy s ie rża n t, 
E dw ard  M ajtas  ka p ra le m , 
Zdzisław  Bekesz p lu to n o w y m . 
Ju ż  zd ąży li pokochać Szczecin, 
w ię c  pozosta ją  tu  na  sta łe, bo 
gdzie  by in d z ie j? !

T e ra z , w  c y w ilu , k a ż d y  ja k  u m ie  
n a j le p ie j w y p e łn ia  sw o je  o b o w ią z­
k i .  B ekesz je s t I  s e k re ta rze m  K o ­
m ite tu  Z ak ła d o w e g o  P Z P R  w  
S zc zec iń sk im  P rze d s ię b io rs tw ie  B u  
d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o . G e łe c k i 
ju ż  ro k  c z te rn a s ty  p ra c u je  ja k o  
k ie ro w c a  w  S P B M  N r  l .  S a n ip  
z n a jd u je  się w  da lszy m  ciągu  n a j­
b liż e j w o js k a  — je s t p ra c o w n ik ie m  
W P H . J e d y n ie  M a jta s , choc iaż cy ­
w il .  w  da lszy m  ciągu  d z ie rży  ka ­
ra b in . ja k o  st. s ie rża n t SO K-ia . 
P i ln u je  bezp ie cze ń stw a  na k o le jo ­
w y c h  sz lak ac h . .

T rw a  m ięd zy  n im i w  d a l­
szym  c iągu m ocna i  m ęska 
żo łn ie rska  p rz y ja ź ń , ja k a  może 
być  udz ia łem  łu d z i, k tó rz y  —  
m ożna pow iedz ieć  —  beczkę 
so li z je d l i ze sobą z je d n e j m e­
n ażk i. G dy się ż e n ili, jeden  
d ru g ie m u - ś w ia d k o w a ł na ś lu ­
b ie : G e łeck i S am pow i, M a jta s  
G ełeckiem u...

Bekesz m a d w o je , reszta  po' 
t ro je  d z iec i —  z p rzew agą có­
re k . Jeże li d z ie ln ym  żo łn ie ­
rzo m  rodzą  się c ó rk i —  m o ­
żem y być s p o k o jn i, w o jn y  n ie  
będzie.

W IE S Ł A W  A N D R Z E J E W S K I
J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

W  d a lszym  ciąg u  t r w a  m ię ­
d z y  n im i m o cna , żo łn ie rsk a  
p rz y ja ź ń .. . Od le w e j:  E d m u n d  
S a m p , M ic h a ł G e łe c k i, E d ­
w a rd  M a jta s  i Z d z is ła w  B c -  
kesż.



J A N U S Z  M A R Z E C  pod u ro k ie m  p ię k n e j m o d e lk i.

POD u ro k ie m  m u zyk i...

ZAGRAM ZESPOŁY
S T E L L A  V E S E LY  sięga po laury ..

P U C H A R  d la  zw yc ięzców  spod znaku  „K o n tra s tó w ” .

W  lu ty m  n a k r a jo w y m  Z je ź d z ić  
Z Z P K iS  p o d ję to  u c h w a łę , k tó ra  p re  
c y z u je  p o w o ła n ie  d la  m u z y k ó w , p ra  
c u ją ć y c h  w  za k ła d a c h  g as tron o m icz  
n y c h , s p e c ja ln e j in s ty tu c ji o ch a ­
ra k te rz e  a r ty s ty c z n y m , k tó ra  p ró cz  
z a tru d n ie n ia  m o g ła b y  z a ła tw ić  t a k ­
że  s p ra w y  ja k  szk o le n ie , p o w ią za ­
n ie  ze szk o ła m i m u z y c z n y m i, re p e r  
tu a r y  zespo łów  itp . S ą dzę, że w  
S zc zec in ie  s y tu a c ja  d o jrz a ła  ju ż  do  
p o w o ła n ia  ta k ie j in s ty tu c ji i  że w  
n a j b liż s z y t i  czasie t rz e b a  będzie  
p o d ją ć  p ra c e  o rg a n iza c y jn e .

EMOCJE „Wiosny Orkiestr” mamy już dawno poza 
sobą. Zwróciliśmy się do kilku osób, by zarówno oce­
niły naszą tegoroczną imprezę, jak i  wyraziły swój 
pogląd na potrzebę zorganizowania podobnej w roku 
przyszłym. Oto co mówią na ten temat redaktorzy 
Polskiego Radia — Zbigniew Pawlicki i Stanisław 
Modelski, muzyk —  Jerzy Wilk, dyrektor SZG —  
Kazimierz Robaczyński i przewodniczący ZO ZZPKiS 
—  Władysław Władyka:

Z. Pawlicki
—  „W IO S N A  O R K IE S T R ”  u - 

d o w o d n iła  w  ty m  ro k u  ra z - je ­
szcze  swe. o czyw is te  w a lo ry .
Jest ona n ie w ą tp liw ie  d o p in ­
g iem  d la  m u z y k ó w  i c z y n n i­
k ie m  p o w o d u ją cym  podnosze­
n ie  poz iom u poszczególnych ze­
spo łów . J a k ie  uw ag i?

W  ty m  ro k u  poziom  b y ł na 
pew no b a rd z ie j w y ró w n a n y  z 
w y ją tk ie m  jednego z zespołów, 
s tr ic te  am a to rsk iego . Trzeba 
też przyznać, że w y ko n a w cy  
b ardzo  pow ażn ie  p o tra k to w a li 
k o n k u rs  i  p rzyg o to w a n ie  zespo 
łó w  b y ło  n aw e t zaskaku jące.

O d z y w a ły  się tu  i ó w d zie  głosy, 
b y  w  je d n y m  z p u n k tó w  re g u la m in u  
p rze w id z ie ć  g ra n ie  u tw o ru  z  n u t  
a  v ista .

Jestem  tem u  ja k  n a jb a rd z ie j p rze ­
c iw n y . : C h o dz i p rzec ie ż  o do b rze  
p rz e m y ś la n y  i o p rac o w an y  re p e r ­
tu a r ,  a m e  o p o p isy w a n ie  się u -  
m ie ję tn o ś c ią  lepszego lu b  gorszego  
c z y ta n ia  n u t.

N a jm ils z e  w ra ż e n ia , k tó re  w y n io ­
s łem  z fe s tiw a lu , to  w ysoka ©cena 
zespołu  „ C o m a —5”  z K lu b u  Ł ą c z ­
ności. J a k  p a m ię ta m y , zespół le n  
W u b ie g ły m  ro k u  z a ją ł je d n o  z 
osta tn ic h  m ie js c . O becna jego  lo k a  
ta  w s k a zu je  n a  sens i  przydatność  
k o n k u rs u  „ W io s n a  O rk ie s tr” .

J. Wilk
—  N IE  B Ę D Ę  T U  P O W T A ­

R Z A Ł  lic z n y c h  k o m p lem en tów  
pod adresem o rg a n iza to ró w  —  
p o w ie m  n a to m ia s t o tym , co

m o im  zdan iem , ja k o  m u zyka  i  
uczestn ika  te j im p re zy , w y m a ­
ga zm ian  i  k o re k tu r . Po p ie rw ­
sze — p od z ia ł na g ru p y . D zie ­
le n ie  zespołów  na „g a s tro n o ­
m iczne ” , „k lu b o w e ”  i „ in n e ” 
je s t podzia łem  sztucznym , n i­
czym  n ie  uzasadn ionym . Podoh 
no z ro b ion o  go na żądanie* m u ­
zy k ó w  g a s tro n om ii, a w ię c  za­
w odo w có w , k tó rz y  u w aża ją , iż  
g ra ją c  w  je d n e j g ru p ie  z zespo 
ła m i k lu b o w y m i p ozbaw ien i są 
rów nego  s ta r tu , gdyż te  o s ta t­
nie m a ją  ja k o b y  lepsze w a ru n -  

.pracy.

T a k i a rg u m e n t - n ie  w y trz y m u je  
k r y t y k i ,  g d y ż  m u z y k  zaw o do w y r e ­
p re z e n tu ją c y  n a jw y żs zą  k las ę  n ie  
p o w in ie n  o b aw iać się ż a d n e j in n e j 
k o n k u re n c ji. Je ś li m a m y  d z ie lić  ze 
s p o ły , to  je d y n y m  ro zsą d n ym  po ­
d z ia łe m  w y d a je  m i się p o d z ia ł na  
g ru p y , w  k tó ry c h  g ra ły b y  o r k ie ­
s try  u p ra w ia ją c e  d a n y  ro d z a j m u -  
z v k i — k o n k re tn ie :  T A N E C Z N Ą  
<gr. I ) ,  J A Z Z O W Ą  (g r. I I ) ,  i  M O C ­
N E G O  U D E R Z E N IA  <gr. I I I ) .  T e n  
n a tu ra ln y  p o d z ia ł p o w in ie n  w p ły ­
nąć n a .u ła tw ie n ie  p ra c y  ju r y ,  e l i­
m in u ją c  s y tu a c je , k tó re  p o w s ta ły  
o b ec n ie  . — ja k  p o rów nać i ocenić  
d w a  -b. d o bre zespo ły , n p . „C o -  
m a— 5”  i  „ K o n tra s ty ” , u p ra w ia ją c e  
d w a  ró żn e  ro d za je  m u zy k i?

D ru g ą  s p ra w ą , k tó ra  w y d a ję  się 
n ie m n ie j w a żn a , to  ścisłe o g ra n i­
cze n ie  re g u la m in e m  m o żliw o śc i u -  
czestn ic zen ia  m u z y k a  ty lk o  w  je d ­
n y m  zespole, wT je d n e j g ru p ie . Z e ­
s p o ły  „zas ilo n e”  m u z y k a m i z in ­
n yc h  g ru p  p o w in n y  b y ć  k la s y f ik o ­
w a n e  poza k o n k u rs e m . P o  trze c ie  
w re szc ie  —  w  z w ią z k u  ze s ta le , ros­

n ą c y m  za in te re s o w a n ie m  im p re zą , 
konieczność p rze p ro w a d za n ia  w stęp  
n yc h  p rzes łu c ha ń  —  e lim in a c ji o~ 
ra z  zas tan o w ie n ie  się nad  m o ż liw ó ś  
c ią  zo rg a n izo w a n ia  „W iosny.”  w  j a ­
k im ś  w ię ks zym  p o m ieszczen iu  n p . 

■w sa li k a m e ra ln e j Z a m k u , w  for«« 
m ie  ko n k u rso w e g o  k o n c e rtu .

S. Modelski
D U Ż Y M  a tu te m  teg o ro c zn e j „ W i4  

sny O rk ie s tr”  je s t  u d z ia ł w  n ie j ze 
spo łów  m u zyc zn yc h  re p re z e n tu ją ­
cych  te re n  w o je w ó d z tw a . I  to  ze ­
społów  o c a łk ie m  n ie z ły m  pozio ­
m ie . W y s o k ie  m ie js c a  „ G r y f i i”  « 
K lu b u  PS S w  S ta rg a rd z ie  w  p e p ii 
u zas ad n ia ją  to  tw ie rd z e n ie .

Z w ró c iłb y m  ta k ż e  u w a gę n a p o l­
sk i re p e r tu a r  p re ze n to w a n y  p rz e z  
zes p o ły . S tą n o w ił on  co n a jm n ie j  
polo.wę p ro g ra m u . Jest to  bardzo, 
k o rz y s tn e  z ja w is k o .

K. Robaczyński
—  „W IO S N Ę  O R K IE S T R ”  o-* 

cen iam  bardzo  p oz y ty w n ie . 
P rze kon a łem  się m . in „  że nasze 
zespoły stać na w ie le  w ię c e j 
a n iż e li na to , co p re z e n tu ją  ^  
lo k a la c h  .gastronom icznych .

Sądzę, że w  p rzysz łym  r o k i i  
do  k o n k u rs u  staną w s zys tk ie  
zespoły z a tru d n io n e  w  Szcze-. 
c iń s k ic h  Z a k ła da ch  G astrono ­
m icznych . Im p re za  ta  sp rzy ja , 
pod n ies ien iu  poz iom u  p ro g ra i 
m u  a rtystycznego.

W. Władyka
IN IC J A T Y W A  „K U R IE R A  

S Z C Z E C IŃ S K IE G O ”  w  znacz- 
n ym  s top n iu  p o k ry w a  się z nai 
szym i .zam ie rzen iam i. D la teg o  
też jesteśm y bardzo  ż y w o tn ie  
za in te re sow an i w  u trz y m a n iu  
te j im p re z y  przez la ta  następ­
ne. Choć p rzy  o rg a n iz a c ji „W io  
sny O rk ie s tr ”  w y s tą p iły  -różne; 
tru dn o śc i, p o ja w iły  się n aw e t 
p ró b y  b o jk o tu  im p re zy , je s t 
ona bardzo  p o trzebna  i w  k o r  
ła ch  m u z y k ó w  p ow inn a  być  oce 
n ia n a  bardzo  w ysoko. S tw a rza  
b o w ie m  doskona łą  o kaz ję  do 
p ra c y  nad n ow ym  re p e rtu a re m , 
pod n ies ien ie m  poz iom u  a r ty ­
stycznego zespołów. P rócz tego 
m ity n g  m u z y k ó w  sp rz y ja  w y ­
m ia n ie  zdań, p rz y p a trz e n iu  się 
i  p rz y s łu c h a n iu  in n y m  o rk ie -. 
s tro m  i  zespołom.

T E K S T :

M a re k  S zym czyk  

E d w a rd  
W itu szyń sk i

Z D J Ę C IA :

Wanda Cieślak (4) 
Andrzej

Witusz (1, 2, 3)
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„Hartwig“ i „Burza
zwyciężają w Spartakiadzie TKKF

Ifi

P R Z E Z  T R Z Y  M IE S IĄ C E  t rw a ł t u r n ie j —  S pa rta k ia d a  
O g n isk  T K K F  w  s ia tków ce  k o b ie t i  m ężczyzn. S ta rto w a ło  
w  n im  b lis k o  100 zaw odn iczek i  z a w o d n ik ó w . W  środę w  
sa li szko ły  p rz y  u l.  R a ta jc z a k a  o d b y ły  się ro z g ry w k i f i ­
n a łow e . ___________

S T A Ł Y  one na  n iespodzie ­
w a n ie  d o b ry m  poziom ie. Z w ła ­
szcza w ś ród  mężczyzn. W szyscy 
'c z te re j f in a liś c i z a g ra li bardzo  
a m b itn ie  a o z w y c ię s tw ie  decy 
p o w a ła  zazw ycza j lepsza k o n ­
d y c ja . T y tu ł m is trz a  S p a rta k ia  
<dy z d o b y li zasłużen ie  s ia tk a ­
rz e  z O gn iska  „H A R T W IG ” . W  
zespole  zw yc ię zcó w  g ra ł w ys tę  
ip u ją cy  jeszcze n ie d a w n o  w  l i ­
g o w y m  zespole P og o n i —  B ie ­
la k ó w . „P R Z E M Y S Ł Ó W K A ” , 
k tó ra  w  f in a le  p rze g ra ła  ty lk o  
z  H a rtw ig ie m  0:2 za ję ła  d ru g ie  
m ie jsce . S ia tka rze  O gn iska  
¡ i,F E N IK S ”  z G o len io w a  sterno -  
{w il i p ra w d z iw ą  re w e la c ję  S pa r 
jjta k ia dy  i  z a ję li osta teczn ie  trze  
c ie  m ie jsce . N a  c z w a rte j p ozy -

Spartakiada 
nauczycieli w Dąbiu
^ W  S O B O TĘ  i  n ied z ie lę  b d - 

dz ie  się I I  O k rę go w a  S pa r- 
c iada S p o rto w a  Z w ią z k u  
lu c z y c ie ls tw a  P o lsk iego  w  

nas tę pu ją cych  d yscyp lina ch : 
s ia tków ce , koszyków ce, sza­
ch a c h  i  b ryd żu .
! S p a rta k ia d a  odbędzie  s ię  w  
t l a l i  S p o rto w e j Z espo łu  S zkó ł 
R o ln ic z y c h  w  D ąb iu . W  sobotę 
o  godz. 18, w  n ied z ie lę  o go­
d z in ie  10. (am)

c j i  u p la so w a ło  s ię  O gn isko  
„S Ę P ” .

W Ś R Ó D  k o b ie t poz iom  b y ł o 
w ie le  s łabszy. P ie rw sze  m ie jsce  
za ję ło  O gn isko  „B U R Z A ” , 
p rzed  „ L I N I Ą ”  i  „F E N IK S E M ”  
z G o len iow a . N ie k tó re  O gn iska  
w y c o fa ły  się w  tra k c ie  t rw a n ia  
ro z g ry w e k  ze w zg lę du  na s ła b ­
szy poz iom , ja k i  re p re ze n to ­
w a ły .

U R O C Z Y S TO Ś Ć  ro zd an ia  d y  
p lo m ó w  i  sk ro m n y c h  u p o m in ­
k ó w  o d b y ła  s ię  w  k lu b ie  „ P iw ­
n ic a ” . P u c h a r u fu n d o w a n y  
przez Z a rzą d  O k rę g u  Z w ią z k u  
Zaw odow ego  P ra c o w n ik ó w  B u  
d o w n ic tw a  z d o b y li s ia tka rze  
..H a r tw ig a ” , n a to m ia s t p u c h a r 
K o m ite tu  W o je w ó dzk ie g o  ZM S  
—  za w o d n ic z k i „B u rz y ” . S ekre ­
ta rz  Z a rzą du  O k rę g u  T K K F  —  
p. M a r ia  S Z Y M A Ń S K A  d z ię k u  
ją c  o rg a n iz a to ro m  S p a rta k ia d y , 
zaw odn iczkom  i  z a w o d n iko m  za 
u d z ia ł w  tu rn ie ju ,  p ow ied z ia ła  
m .in n .: „b a rd z o  się cieszę, że w  
c h w ila c h  w o ln y c h  od p ra c y  
z n a jd u je c ie  czas na sport. 
W p ra w d z ie  je s t to  sp o rt przez 
m a łe  „s ” , a le  d a je  w a m  w ię ce j 
n iż  tz w . w y czyn . N a  b o isku  ba­
w il iś c ie  się i  zarazem  odpoczy­
w a liśc ie . To  b y ła  w ła ś n ie  je d ­
na  z fo rm  czynnego w yp oczyn  
k u , o w p ro w a dze n ie  k tó reg o  do 
w s z y s tk ic h  za k ła d ó w  p ra c y

w a lc z y  T o w a rz y s tw o  K rz e w ie ­
n ia  K u l tu r y  F iz y c z n e j” .

Z  Z A D O W O L E N IE M  należy 
p rz y k la s n ą ć  in ic ja ty w ie  d z ia ła ­
czy T K K F . Jest ic h  w  T o w a rz y  
s tw ie  sporo  i  ja k  m ie liś m y  oka 
z ję  p rzekonać się osobiście, 
wszyscy są sercem  i  duszą od ­
d a n i sp ra w ie  s p o rtu  na  te ren ie  
sw o ich  z a k ład ó w  p ra cy . W ięce j 
ta k ic h  d z ia łaczy ! (am)

T rzy  zespo ły I  l ig i
pod koszem

W  D N IA C H  15—17 m a ja  w  S zc zec in ie  o d b ęd z ie  się V  T u r ­
n ie j Z ie m  N a d b a łty c k ic h  i N a d  o d rza ń s k ic h  w  ko s zyk ó w ce  k o ­
b ie t  o p u c h a r p rze c h o d n i T o w a r z y s tw a  R o zw o ju  Z ie m  Z a c h o d n ic h . W  
t u r n ie ju  s ta rto w a ć  będ z ie  8 ze s p o łó w : B Y D G O S Z C Z , G D A Ń S K , 
K O S Z A L IN , O L S Z T Y N , W R O C Ł A W , Z IE L O N A  G Ó R A , P O Z N A Ń  
i  S Z C Z E C IN . Jest to  w ię c  ob sa d a bard zo  s iln a . W y s ta rc z y  po ­
w ie d z ie ć , że t r z y  z  w y m ie n io n y c h  zespo łów , to  d ru ż y n y  I  l ig i ,  
S p ó jn ia  G d a ńs k , S lęza  W ro c ła w  i  b e n ia m in e k  e k s tra k la s y  —  
A Z S  P o zn a ń . _ .

W  T E J  s y tu a c ji s zc ze c in ia n k o m  tru d n o  b ęd z ie  o b ro n ić  d ru g ą  
lo k a tę  w y w a lc z o n ą  w  u b ie g ło ro c z n y m  t u r n ie ju . Z w ła s zc za , że 
d w ie  czo łow e z a w o d n ic z k i — C E L U K  i  W Y S O C K A  ze w z g lę ­
d u  n a e g za m in y , n ie  będą u c z e s tn ic z y ły  w  zaw o da ch .

P u c h a ru  p rzec h o d n ieg o  T R Z Z  b ro n ić  b ęd z ie  re p re z e n ta c ja  W ro  
c ła w ia . (a m )

Zwycięstwo 
koszykarzy USA
w  Czechosłowacji

A M A T O R S K A  re p reze n ta c ja  
S tanów  Z je d no czon ych  w  k o ­
szykówce m ężczyzn pokona ła  
w  B rn ie  d ru ż y n ę  C zechosłow a­
c j i  87:81 (43:41).

T A K  w y g lą d a  e m b lem a t 
K lu b u  P on ie dz ia łko w iczó w , 
k tó r y  będzie w ręcza ny  na  
ka ż d y m  „p o n ie d z ia łk u  l.a .”  
o rg a n iz o w a n y m  przez  Po­
goń  i  „ K u r ie r ” . W a ru n ­
k ie m  je go  o trz y m a n ia  je s t 
uzyskan ie  o dp ow ie dn ich  
n o rm , o k tó ry c h  in fo rm o ­
w a liś m y .

F o to : ST. C IE Ś L A K

„BrasiliarTa“ na stadionie Pogoni

Koledzy P e le g o
przeegzaminują

szczecińskich piłkarzy
O D  K IL K U  D N I  S Y M P A T Y C Y  P IŁ K A R S T W A  W  S Z C Z E C IN IE ! „ Ż Y ­

J Ą ” Z B L IŻ A J Ą C Y M  S IĘ  M E C Z E M  P O M IĘ D Z Y  R E P R E Z E N T A C J Ą  
N A S Z E G O  M IA S T A  A  B R A Z Y L IJ S K Ą  D R U Ż Y N Ą *  P IR A C IC A B A .  
J A K  W IA D O M O  G O Ś C IE  Z  A M E  R Y K I  R O Z E G R A L I D O T Y C H C Z A S  
W  P O LS C E  D W A  M E C Z E . W E  W R O C Ł A W IU  I  W C Z O R A J  W  B Y D ­
G O S Z C Z Y . O B Y D W A  S P O T K A N IA  Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  R E M IS E M  1:1 
I  0:0.

W  Z W IĄ Z K U  z so bo tn im  ♦  s p o tka n ie  Szczecin —  P»- 
meczem, o rg a n iz a to r tego sp o t- ra c ica ba  rozpoczynające  się o 
k a n ia  —  O krę go w y  Z w ią z e k  S°dz. 17.30 p ro w ad z ić  bęuzje
P i łk i  N ożnej za naszym  pośred t r ó jk a  sędziów : K ra w c z y k , Po-
n ic tw e m  podaje  szczecinianom  
garść in fo rm a c ji:

♦  kasy  b ile to w e  czynne  będą 
ju ż  od godz. 14

♦  p a rk in g  s trzeżony d la  sa­
m ochodów  —  p lac  K o rfa n te g o

♦  p a rk in g  s trzeżony d la  m o ­
to c y k l i ■— u l. A b ram ow sk ieg o

♦  p a rk in g  n ie  s trzeżony —  
u l. K oz io row sk iego

♦  o godz. 16 ja k o  przedm ecz 
rozegrane zostan ie  s p o tka n ie  o 
m is trzos tw o  I  l ig i  ju n io ró w  
Pogoń —  B u d o w la n i

le w s k i i  B ie ls k i. (n)

Remisowy wynik 
w Bydgoszczy

R O Z E G R A N Y  w  c z w a rte k  w  B y d ­
goszczy m ię d z y n a ro d o w y  m e cz  p i ł ­
k a rs k i p o m ię d zy  zespo łem  k a d ry  
m ło d z ie żo w e j z b ra z y lijs k ą  d ru ż y ­
n ą P ira c ic a b a  za k o ń c zy ł się  w y n i­
k ie m  0:0.

Śląsk przegrywa 
z „Ali Stars“

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  P o ls ce czo­
ło w i zaw o do w i k o s zy k a rze  a m e ry ­
k a ń s k ie j d ru ż y n y  „ A l i  S ta rs”  goś­
c i l i  7 b m . w e  W ro c ła w iu , g d z ie  w  
w y p e łn io n e j szc ze ln ie  H a li  L u d o w e j 
ro ze g ra li s p o tk a n ie  z  w ic e m is trze m  
P o ls k i Ś ląs k ie m  W ro c ła w . W y g ra l i  
A m e r y k a n ie  110:68 (51:23).

Piłkarze II lig i 
grają w sobotę

ZE  W Z G L Ę D U  na  m ię d z y ­
pań s tw ow e  sp o tka n ie  P o lska  
—  Ir la n d ia , w  n iedz ie lę  n ie  
odbędą się mecze m is trz o w ­
sk ie  w  p iłk a rs k ie j e ks trak las ie . 
G rać  będą n a to m ia s t p iłk a rz e  
I I  l ig i.  W iększość spo tkań  
odbędzie  się ju ż  w  sobotę, a 
ty lk o  dw a  mecze w  n iedz ie lę . 
G rać będą:
S ta r t  —  P o lon ia  
G a rb a rn ia  —  L ech  
G K S  —  R a ków  
K a rp a ty  —  L ech ia  
L u b lin ia n k a  —  C racov ia  
P ia s t —  Ś ląsk 
Z a w isza  —  S ta l

S po tkan ie  G ó rn ik  —  W a w e l 
odbędzie s ię  w  te rm in ie  p ó ź i 
n ie jszym . (am)

Odra-Polania 0 :0
O D R A  O po le  —  z re m is o w a ła  *  

P O L O N IĄ  B y to m  w  p ó łf in a le  P u ­
ch a ru  R a p p a n a  0:0. D o  f in a łu  za­
k w a li f ik o w a ła  się P o lo n ia , p o n ie ­
w a ż  p ie rw s zy  m ecz za k o ń c zy ł się 
je j  zw y c ię s tw e m  2:1.

W  R E W A N Ż O W Y M  sp o tka n iu ' pó ł 
f in a ło w y m  o P u c h a r  E u ro p y  p iłk a  
rze m a d ry c k ie g o  R ea lu  ro z g ro m ili 
m is trzo w s k ą  d ru ż y n ę  S z w a jc a r i i 
F C  Z u r ic h  3:0. P ie rw s z y  m e c z  ty c h  
zespołów  z a k o ń c zy ł się ta k ż e  z w y ­
c ięs tw em  R e a lu  2:1.

T a k  w ię c  w  f in a le  P u c h a ru  E u ro ­
p y , k tó r y  zostan ie ro ze g ra n y  27 
b m . w  W ie d n iu , s p o tk a ją  się R e a l 
M a d ry t  i  In te rn a tio n a le  M e d io la n .

G Ł O Ś N Y  zespól d łu g o w ło ­
sych śp ie w a kó w  „B e a tle s ”  b y ł 
obecny na  t ry b u n a c h  W czasie 
f in a ło w e g o  sp o tk a n ia  P u c h a ru  
A n g lii .  N ie k tó rz y  tw ie rd z ą , że 
znaczną część k ib ic ó w  tego  
s p o tka n ia  śc iągnę ła  obecność 
„ e le k try c z n y c h ”  g ita rz y s tó w ..<

W  D N IU  27 m a ja , w  M osk-  
w ie , w  czasie sp o tka n ia  ZSRR  
—  S zw ecja  (E u ro p e js k i P uch a r  
N a ro dó w ) zostan ie  w ręczona  
Ja szyno w i „z ło ta  p i łk a ”  p rz y ­
znana św ie tn e m u  b ra m k a rz o w i 
przez „F R A N C E  F O O T B A L L

I

u r n
T Ł U M . E. W O L Y N C Z Y IÇ  ( y ;

•— O czyw iśc ie .
—  Jest p a n i tego pew na?
—  Przecież znam  je j  c h a ra k te r p ism a  —  tw ie r ­

d z iła  n ie p e w n ie  Lenka . —  Zresztą  K o ro le w ... N ie  
m óg ł p rzecież tego pod rob ić?

—  M óg ł. O n w s zys tko  może te n  p a n i K o ro le w  —* 
ostro  z a re p lik o w a ł P ro n in . —  C zy p a n i je c h a ła  tu  
tak , ja k  u s ta lil iś m y ?

—  T a k  —  o dp ow ie dz ia ła  Lenka . —  D o jecha łam  
do A k a d e m ii M e d yczne j, w esz łam  przez  g łów ne  
w e jśc ie , w y s z ła m  przez  in n e  i  p rz y je c h a ła m  tu...

—  Czy n ie  za uw a ży ła  p a n i, że k to ś  p a n ią  ś le d z i?
—  N ie . A  k to  m ó g łb y  m n ie  ś ledzić?
—  K o ro le w  —  p o w ie d z ia ł P ro n in . —  W łaśn ie  te n  

p a n i K o ro le w .
—  Dlaczego  —  'mój?  —  b ro n iła  s ię  L en ka . —»

N ie  m ó j,  lecz wasz.
P ro n in  w y s u n ą ł s zu flad kę  b iu rk a  i  p o ło ż y ł p rze d  

L e n k ą  fo to g ra fię .
—  On?
—  O n  —  p o tw ie rd z iła .
—  W ie  p a n i k to  to  jest?
—  W a sy l K o ro le w . K a p ita n  K o ro le w ..:
—  K a p ita n e m  to  on może i  je s t, ty lk o  czy im ?  —  

r z e k ł posępn ie  P ro n in . —  To  je go  s fo to g ra fo w a no  
w c z o ra j w  k a w ia rn i.  T e n  ty p  —  to  szpieg, d y w e r-  
sant, on p o rw a ł p a n i m a tk ę !

L e n ka  zb lad ła .

•— G dzie  ona jest?  —  w ysze p ta ła  bezdźw ięczn ie .
*— C h c ie lib y ś m y  się w ła ś n ie  tego dow ied z ie ć  —  

r z e k ł P ro n in . A le  proszę się n ie  den e rw o w ać, na  
p e w n o  ją  odszukam y.

—  A  może je j  ju ż  n ie  'ma... ję k n ę ła  d z iew czyna .
—  To  w yk lu czo ne  —  z p rze kon an ie m  p o w ie d z ia ł 

P ro n in . —  Co do tego n ie  m a żadnych  w ą tp liw o ś ­
ci. P an i m am a  —  to  ka p ita ł. Jest im  po trzebna  ży­
w a , w  ża dn ym  w y p a d k u  —  m a rtw a .

—  A le  gdz ież ona je s t, gdzie?  —  p y ta ła  zrozpa­
czona Len ka . —  G dzie  będziecie je j  szukać?

—  Z n a jd z ie m y  ją , obieca łem  p a n i —  u s p o k a ja ł 
P ro n in . —  A le  tym, razem  będzie p a n i m u s ia ła  do­
pom óc nam , a  n ie  ja k ie m u ś  K o ro le w o w i.

—  P rzecież chc ia łam  pom óc  —  to y ją k a la  ze 
skru ch ą . —  N ie  p rzysz ło  m i do g łow y...

—  N ie  w in im y  p a n i —  p rz e rw a ł je j  P ro n in . —  
T e n  ty p  d z ia ła ł sp ry tn ie , ja k  to  się m ó w i —  ze 
zna jo m o śc ią  rzeczy. A  w ię c  n ie  o dm aw ia  n am  pa­
n i pom ocy?

—  O czyw iśc ie !  Z ro b ię  w szys tko , co w  m o je j 
m ocy.

—  W szystko , co w  p a n i m o cy  —  w  za m yś le n iu  
p o w tó rz y ł P ro n in . —  To  może być  n iebezpieczne.

—  N ie  będę się b a ła !
—  A  je ś l i  p rz y jd z ie  ry z y k o w a ć  życiem ?
—  Zobaczy  pan. A n i m ó j o jc ie c ,' a n i m a tk a  n ie  

b y l i  tchó rza m i.
—  D obrze  —  p o w ie d z ia ł P ro n in  i  d o d a ł: —  T y m ­

czasem proszę m ilczeć i  czekać.
—  To  je s t n a jtru d n ie js z e  —  w estchnę ła  Lenka .
— : J e ś li K o ro le w  będzie d z w o n ił, proszę z n irr i

ro z m a w ia ć , ja k  g dyby  p a n i o n ic z y m  n ie  w ie d z ia ­
ła . Będzie  c h c ia ł się spotkać, n iech  się p a n i z n im  
spotka . Je ś li zaprosi gdzieś do m ieszka n ia  p ry ­
w a tnego  lu b  za m iasto, n iech  się p a n i n ie  zgadza. 
To  d y re k ty w a . N ie tru dn o  w y m y ś lić  pow ód bez w y  
W ołania  podejrzeń.

—  C zy p an  go a resztu je?

P ro n in  przecząco p o k rę c ił g łow ą.
—  Z  ty m  n ie  n a le ży  s ię  spieszyć. A re sz to w a ć  la -  

tw o , a le  to  n ie  znaczy, że o n  n am  w szys tko  w y ­
śp iew a. T rzeba  s ię  dow iedz ieć  ja k  n a jw ię c e j i  do­
p ie ro  potem...

—  R ozum iem  —  rz e k ła  Lenka. —  B oję  się je ­
d n a k  o m am ę. Co m a m  te raz  ro b ić?  P rzec ież trz e ­
ba coś ro b ić !

—  M ilczeć  i  czekać  —  p o w tó rz y ł P ro n in . —  Po­
w ie m y  p an i, k ie d y  za jdz ie  potrzeba . I  n ik o m u  
a n i s łowa. To  bardzo  ważne. M yś lę , że p a n i m n ie  
rozum ie .

P ro n in  za dzw o n ił.
W szedł T ka czow  z paczką  fo to g ra f ii w  rękach*
—  C zy coś się w y ja ś n iło ?  '•—  s p y ta ł P ro n in .

M a jo r  rz u c ił na L e n kę  n iepeum e spo jrzen lé .
—  Proszę, proszę m ó w ić  —  p rz y z w o lił P ro n in . —  

N ie  szkodzi, je ś li będzie w ie d z ia ła .

T ka czow  w z ią ł fo to g ra fię  leżącą p rze d  LenltĄ .
—  K o ro le w  —  rz e k ł i  p o ło ż y ł fo to g ra f ię  p rze d  

P ro n in e m . —  B ie la k ó w  —  p o w ie d z ia ł n as tępn ie  i  
p o ło ż y ł obok in n e  zd jęc ia . —  R ozpozna li n a ty c h ­
m ia s t z a ró w no  szo fe r ja k  i  p ra c o w n ic y  pog o to w ia .

—  T ka czow  p o ło ż y ł trze c ie  zd jęc ie . •-— K w a rc o w a  
ró w n ie ż  rozpoznała , to  je j  lo k a to r. —  P o ło ży ł 
czw a rte . —  P ry łu c k i.  Pod ty m  n a z w is k ie m  f ig u r u ­
je  w  h o te lu  „O s ta n k in o ” .

—  U k r y ł  się? —  s p y ta ł P ro n in .
—  N ie , m ieszka  spoko jn ie .
—  A le  n a p ra w d ę  —  n ieśm ia ło  w trą c iła  Lenka . 

—  K im  je s t naprawdę?,

P ro n in  s p o jrz a ł w spó łczu jąco  na Lenkę.
—  J a k  s ię  n azyw a  n ap ra w d ę , p os ta ra m y  się od­

p ow iedz ieć  m o ż liw ie  n a js z y b c ie j.
(c.d.n.J
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P A Ń S T W O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
Z A O P A T R Z E N IA  DR O B N EJ W Y T W Ó R C Z O Ś C I 

W  S Z C Z E C IN IE
li i.  Odrow ąża 1, t e ł .  80-50 i  m agazynu te ł. 80-89

ju p rze jm ie  za w ia da m ia  P .T . o d b io rc ó w  =  że

w okresie od 1 czerwca 
do 27 czerwca 1964 r.

{W m agazynach  m ieszczących się  p rz y  u l.  L u d o w e j 158, 
odbędzie  się in w e n ta ry z a c ja  pó łroczna .

Sprzedaż towarów w tym okresie
będzie wstrzymana

P ro s im y  P .T . o d b io rc ó w  ó wcześnie jsze zaopatrzę-, 
toie się w  rozp row ad za ne  przez nas to w a ry .

Jednocześnie z a w ia d a m ia m y , że obecnie  d yspo nu je ­
m y  sze ro k im  aso rtym en tem  w y ro b ó w  h u tn ic z y c h  
i  o d rz u tó w  h u tn ic z y c h  o ra z  k a b li i  p rze w od ó w  na-, 
y c o jo w y c h .

1201-K

pracownicyposzukiwani

F A B R Y K A  Suche j D e s ty la c ji D re w n a  
¡W G ry f in ie ,  u l.  Fa b ryczna  4, te l. 28, 
p rz y jm ie  do p ra c y  od zaraz, ekonom istę  
zaopa trzen ia . W ym agana  co n a jm n ie j 
3 - le tn ia  p ra k ty k a . Uposażenie  do 2 000 z ł 
p lus  p re m ia  k w a rta ln a  o ra z  d e p u ta t w ę ­
g la  i  d re w na . D o ja zd  p oc ią g ie m  do s ta ­
c j i  k o le jo w e j Czepino. 1202-K

D IE T E T Y C Z K Ę  w y k w a lif ik o w a n ą , za trud  
n i n a ty c h m ia s t W o je w ó d z k i Za rząd  S łu ż ­
b y  Z f ro w ia  M S W  w  Szczecinie, u l. J a ­
g ie llo ń s k ą  44. W a ru n k i p ra c y  i  p łacy  do 
o m ó w ie n ia  w  S e k c ji K a d r  w  godz. od 
9 -1 4 .  1203-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  S p rz ę to w o -T ra n s ­
p o r to w e  B u d o w n ic tw a  Roln iczego  w  Szcze 
c in ie -D ą b iu  z a tru d n i od zaraz na te ren ie  
¿województwa szczecińskiego: 6 m aszy­
n is tó w  (o p era to rów ) d ź w ig ó w  sam ojezd­
n y c h , 2 m a szyn is tów  (o p e ra to rów ) ko pa ­
re k  ła d o w a re k , 7 m a szyn is tów  (opera to ­
ró w ) spychaczy, 10 p o m o cn ikó w  m a szyn i­
s tó w , 2 k ie ro w c ó w  sam ochodow ych  i  7 
p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rto w y c h . W yn a g ro ­
dzenie  w g  U k ła d u  Z b io row eg o  P ra c y  w  
b u d o w n ic tw ie . Szczegółowe w a ru n k i p ła ­
cy i  p ra cy  do uzgodn ien ia  w  dz ia le  o r­
g a n iz a c y jn o -p ra w n y m  i  k a d r , Szczecin- 
P ąb ie , u l. P om orska  n r  52, te l. 32-206.

J188-K

n n o c a  >

P R Z Y J M Ę  pom oc do­
m o w ą . W iadom ość:
Spółdzaelcaia 84, godsz. 
31— 15. 3766-G
S T O L A R Z  -  m is tnz - 
te c h n ik  p rz y jm ie  od ­
p o w ie d n ią  pna-ce- O fe r  
t y :  Baru po Ogłoszeń,
jpl. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  359. 3767-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie ck a . Z g ło ­
sze n ia  p o  g o d z  17. 
Je d n o śc i N a ro d o w e j  
25—14. 3768-G

D W A  d a m k i je d n o ro ­
d z in n e , o g ró d , w  R es- 
k u , z a m ie n ię  n a m ie sz­
k a n ie  t rz y p o k o jo w e  w  
S zc zec in ie  lu b  S ta r ­
g a rd z ie . R esko , G ó rn a  
8. 3769-G
W  J O Z E F O W IE , ko ło  
W a rs z a w y , b lis k o  sta­
cja k o le i e le k try c z n e j,  
p o k ó j 17 m  k w ,, I  p ię  
t r o  i  s u te re n a  14 m  
k w .,  n a d a ją c a  się  na  
■w arsztat lu b  kuchniię , 
Batmienię n a  p o k ó j z 
k u c h n ią  w  c e n tru m  
S zc zec in a. W iadom ość: 
Jó ze fó w , u l.  L eś n a  10 
i—7, po w . O tw o c k , Iw a  
m ow ska. 3770-G
P O K O J  z  k u c h n ią  i  ła  
eaienką w  P o lic a c h  — 
O s ied le , z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  lu b  k a w a le r ­
k ę  w  S zczec in ie . Z w ro t

k o s z tó w  p rz e p ro w a d z ­
k i .  W iad o m o ść : Szcze­
c in , K o łłą ta ja  24—8, 
te l. 34-648. 3771-G
T R Z Y  p o k o je  z  w y g o ­
d a m i, I  p ię tro , ś ród ­
m ieśc ie , z a m ie n ię  n a  
c z te ry  p o k o je  lu b  do  
m e k  p rze zn a c zo n y  do  
sp rze d aży . Ted. 436-43.

3772- G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
G d a ńs k , z a m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  Szczec in . 
L ib e lta  64—3.

3773- G
M IE S Z K A N IE  trz y p o ­
k o jo w e  z  w y g o d a m i, 
z a m ie n ię  n a  je d n o p o ­
k o jo w e  z  k u c h n ią  lu b  
k a w a le r k ę . Ted. 366-00.

3774- G
M IE S Z K A N IE  d w u  po­
k o jo w e , fro in t, z a m ie ­
n ię  n a  m n ie jsze  z n o ­
w e g o  b u d o w n ic tw a .  
T e l. 739-47.

3775- G
D W Ó C H  p a n ó w  poszu­
k u je  p o k o ju  's u b lo k a ­
to rs k ie g o . Ś re d n ia  w -  

1— 1. 3776-G

D W A ' p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , te le fo n , w  
S zczec in ie , z a m ie n ię  n a  
d w a  m a łe  p o k o je , ła ­
z ie n k ę , w  Ś w in o u jś c iu . 
D z w o n ić  440-67 od 
godz. 18. 3777-G
M IE S Z K A N IE  z  kw w te  
ru n k u , z a m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  sp ó łd z ie l­
cze, Z  C. O. T e l .  420-36.

3778-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e 
b lo w a n y  2 p an o m . Wiła 
dom ość: S zczec in , u l  
T ra u g u t ta  78,

3781-G

goszczy, za m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  Szczecie 
n ie . W iad o m o ść : te l. 
735-09. 3779-G
T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia ,  
f ro n t ,  za m ie n ię  n a 2 
p o k o je  z  w y g o d a m i. 
M a ło p o ls k a  7— 1.

3780-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 pa  
n o m . K o rd e c k ie g o  9—6.

M IE S Z K A N IE  w  D z ia ł  
d o w ie , w o j. O ls z ty n , za 
m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
w  S zczec in ie . W ia d o ­
m ość: S zczec in , M a ł­
ko w s k ie g o  6—10.

3783- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 
oso b o m ; m a łże ń s tw o  
w y k lu c z o n e . S ła w o m i­
ra  15—18, po  godz. 18.

3784- G
P IĘ K N A  m ie jscow ość  
w c zasow a, 3 p o k o je  
(p a r te r  w id ii, k o m fo r t , 
o g ró d ek ) w  Sobieszo­
w ie , k o ło  J e le n ie j G ó  
ry , za m ie n ię  n a mdesz 
k a n ie  w  Szczec in ie . 
W iadom ość: A l. A rm ii  
C ze rw o n e j 6— 14.

3785-  G
W Y N A J M Ę  p o k ó j s tu ­
d e n to w i za pom oc w  
nauce d z ie c io m . M a r -  
ciszew ska. P o c z to w a  34 

9- 3752-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią  
w  P o lic a c h , z a m ie n ię  
na k a w a le r k ę  w  Szcze­
c in ie . S zczec in , W o jsk a  
P o ls k ieg o  11 m  7.

3753-G
M IE S Z K A N IE  —  slonecz  
n e dw a p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , w oda, 
gaz, s a m o d zie ln e , c.o., 
d u ży  ogród, m ożliw ość  
h o d o w li, z a m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  Szczeci­
n ie . Z d ro je , u l.  G r y ­
f in  ska 74 m  2. 2754-G
D W A  o d d z ie lne  m ie sz­
k a n ia  z k u c h n ia m i, za ­
m ie n ię  n a  cz te ro po k o -  
jo w e . T e ł. 371-18.

3756- G
P A N IE N K A  p rac u ją ca , 
p o s zu k u je  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o . O fe r ty  
s k ła d ać : B iu ro  O g ło ­
szeń, p l. H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 n a  n r  355.

3757- G
T R Z Y P O K O J O W E  m ie ­
szk a n ie  z w y g o d a m i 
(p iec e ) z a m ie n ię  n a ró w  
n o rzęd n e  w  n o w y m  bu  
d o w n ic tw ie , d o  trz e ­
ciego p ię tra  w łą c zn ie . 
A r m ii  C ze rw o n e j 4 m  
6. 3758-G
D W A  m ie s zk a n ia :  2-po  
k o jo w e  z k u c h n ią , i  je  
den  p o k ó j, z a m ie n ię  n a  
d o m e k  je d n o ro d z in n y  
z m o żliw o ś c ią  h o d ow li. 
M a r ia n a  B u c zk a  24 m  
14. 3759-G

K O M P L E T Y  „ P rz e k r o ­
ju ”  od  1946 r . ,  sp rze ­
d a m . T e l .  355-31.

3786-G
S Y P IA L N IĘ ,  te le w iz o r  
„ S z m a ra g d ” , sp rze d am . 
O g lą d ać ; sobo ta , n ie ­
d z ie la  od  godz. 16, u l. 
Z y g m u n ta  F e l czaka
17— 5B. 3787-G
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg ” , p ro d u k c ja  1956 
r ., sp rze d am . Szczecin , 
Ś c ie g ien n eg o  62—8.

„ 3788-G
T E L E W IZ O R  Ż l-ca  Io ­
w y  „ L o to s ” , s tan  b a r  
dzo d o b ry , sp rze d am . 
O b r . . S ta lin g ra d u  16—7.

3789-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
wa.”  o raz  ta k s o m e tr

P O L S K I —  „ J a ś n ie  P a n  N ik t ”  g. 
19.30 (p ią te k  i  sobo ta), 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a k b e t”  g. 
18; sobota: „ Ig ra s zk a ”  g. 16. 
O P E R E T K A  —  n ie c zy n n a ; sobota: 
„ C io tk a  K a ro la ”  g . 19.15. 
F IL H A R M O N IA  —  k o n c e r t  s y m ­
fo n ic z n y  g. 19.30 (p ią te k ).

K O S M O S  ( te l. 355-02) —  „ Ż y c ie  
A d o lfa  H it le r a ” g. 9, 11.15, 33.30, 
16, 18.30, 21 —  N R F  —  Od la t  16 
(p ią te k  i  so bo ta); C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) —  „ T a je m n ic e  P a ry ż a ” 
g. 16, 18.30, 21 —  f r . - w ł .  —  od 
la t  14 —  p an o ra m , (p ią te k  i  so­
b o ta ); D E L F IN  ( te l. 468-78) —
„S a m o tn o ś ć  d łu g o d ys ta n so w c a”  g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — a n g . —  
od la t  16 (p ią te k  i  sobo ta); 
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) —  „ H a -
r a k i r i” g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— ja p . —  od ła t  16 (p ią te k
d so bota); O G R O D O W E  —  „15.10 
do Y u m y ” g. 20.15 — U S A ; so­
b o ta : „ Z a m a c h ”  g. 20.15 —  p a l.;  
P O L O N IA  ( te l. 473-81) —  „ U b ra ­
n ie p ra w i«  n o w e ” g . 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — p o i. — od  la t  16 —  
p an o ra m .;  sobota: „ M il io n e r  bez 
g rosza”  g. 1>1, 13.30, 16, 18.15, 20.30; 
D E R B Y  — „ D w a  o b lic za  zem ­
s ty”  g. 20.15 (p ią te k  i  sobo­
ta );  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —
„ Z ło ta  a n ty lo p a ”  g. 10; „L e g e n ­
da o lo d o w a ty m  se rc u ” g. 11, 13. 
15; „ S p o tk a n ie  z d ia b łe m ” g. 17 
„ P o że g n a n ie  z  d ia b łe m ” g . 18.30, 
20.30 — p o i. (p ią te k  i  sobota); 
M U Z A  (P o m o rza n y ) —  „ S ła w n e  
m iłoś c i”  g . 17.45, 20 —  fra n c . —  
od la t  16 (p ią te k  i  sobota); P R O ­
M IE Ń  —  „P o d ró ż  w  k w ie c ie ń ”  g. 
16. 18, 20 —  ra d ź . —  od la t  16 
(p ią te k  i  . sobota); M A R S  — „N a ­
s tę pc y  t ro n ó w ”  g. 18, 20.15 — w l. ;  
od 1. 18; sobota „ K lu b  Kawa»-
le ró w ”  g. 18, 20.15 —  po i. od 1. 16. 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ S k a rb  
k a p ita n a  M a rte n s a ”  g . 15.30, 17.30
— p o i. —  od la t  7 (p ią te k  i  so­
b o ta ); F A L A  —  „ Ś m ie rć  n azy w a  
się E n g e lch e n ”  g. 17, 19.40 — cze­
sk i —  od la t  16 (p ią te k  i  sobota); 
E C H O  (K rz e k o w o ) — „B e s tia ”  g. 
18, 20 — w e g . —  od la t  16 (p ią te k  
i  sobota); Ś W IT  (S ko lw an) — „ B y ­
łe m  M o n tg o m e ry m ” g . 17,30, 19.30
— ang . — od la t  12; M E W A  (Ż e ­
lechów © ) — „ G d y b y  k a ż d y  z nas”  
g. 19 — ra d ź . —  od  la t  32 (p ią te k  
i sobota); S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  —  „ K o n ie c  naszego ś w ia ta ”  
g. 17. 20 —  p o i. — p an o ra m . —  
od la t  16; sobo ta: g. 16, 19 —  
„ S k a rb ” g. 21.30 — p o i.;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (Dabtie) —  „ R e w ia  o  p ó łn o ­
c y ”  g. 18, 20 —  N R D  —  od la t  16 
(p ią te k  i  so bo ta); H U T N IK  (S to ł-  
czy n ) — „ L ic z ę  n a  w asze g rze ­
c h y ”  g. 18, 20 — p o i. —  od la t  16
— p a n o ra m , (puątek i  sobota); 
B A J K A  (P o lic e ) —  „G d z ie  je s t ge 
n e ra ł”  g. 18, 20 — p o i. —  od la t  
12 (p ią te k  i so bo ta); 1 M A J  ( ż y ­
d ó w ce) —  „ Y o k m o k ” g. 17, 19 —  
p o i. — od Jat 16 (p ią te k  i  sobo­
ta ); M A R Z E N IE  (W ie lg o w o ) —  n ie  
czy n n e; sobo ta: „Szesnasta w io ­
sna”  g. 18, 20 —  nadz. —  od la t  
16.
R E P E R T U A R  K IN  — n a  podsta­
w ie  in fo r m a c ji  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l.  
36 —  „ E g ip t” g . 10—21.

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 —
K o n tro w e rs je  — „P ra c a  k u ltu ra !  
n a w e  f lo c ie ”  g . 19; sobota: dam-

Sing g . 20; T P P K  —  W o j. P o l. «6
—  f i lm  „16 w io s n a ”  g. M , 20 t : 
ra d ź . —  o d  la t  12 (p ią te k  i  sobo­
ta );  N O T  — W o j. P o l. 67 —  czy ń  
n y  od  g . 14; sobo ta: g . 19; G A R ­
N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5 —  
p re le k c ja  Z .  K r u k a  „S zc zec in  
w c z o ra j, dziś i  ju t r o ”  i  f i lm  g , 
37.30 (p ią te k );  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  
W o j .  P o l. 20 —  p o k a z  f i lm o w y  
p o łą c zo n y  z  p re le k c ją  g . 19; so­
b o ta : w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20; 
Ł Ą C Z N O Ś C I —  D w o rc o w a  ¿0 —  
s p o tk a n ie  z  p rze d s ta w ic ie le m  pna 
sy szc zec iń s k ie j —  re d . K ittn a rem  
„P o w s ze d n i dz ie ń  p ra c y  w  re d a k ­
c j i”  g . 19 — f i lm  g . 20; sobota: 
d an s in g  g. 20; H U T Y  „ S Z C Z E C IN ”
—  K o ś c ie ln a  51 — s p o tk a n ie  z l i ­
te ra te m  C z e rn ia w s k im  g . 18.30; so 
b o ta : f i lm y  o ś w ia to w e  g . 19; D O M  
K K  —  P a r ty z a n tó w  2 —  D K F  
„ R o z w o d ó w  n ie  b ęd z ie”  g. 19; so 
b o ta : w ie c z o re k  ta n e c z n y  g , 20.

W u z e u m

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie , rze źb a  p o m o r­
sk a , renesansow e s tro je  k s ią żą t  
szczec iń s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r­
sk ie , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j, a rc h e o lo g ia , z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im  g . 9—15,

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  aa
św . W o jc ie c h a  7.
I I  K L IN IK A  C H IR . —  P o m o rza n y .
11 K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  n  P o ­
m o rz a n y ,

S O B O T A
M IE J S K I S Z P IT A L ' D Z IE C IĘ C Y  —
św . W o jc ie c h a  7.
I  K L IN IK A  C H IR . —  U nid  L u b e l­
s k ie j.
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło żn ic zy  —  P io t ra  S k a rg i.

A P T E K I
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te ł. 
730-44; N R  3 — A l. P ia s tó w  60 —  
te l. 465-17; N R  46 —  W ie lk a  17 —  
te l. 372-75.

S O B O T A
N R  4 —  W o j. P o l. W  —  tefl. 352-63; 
N R  5 —  N a ru s ze w ic za  11 —  teL  
462-36; N R  6 —  W o j. P o !. 134 —  
te l. 451-97.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p te k i:  N r  10 (G lin k i) ,  Ner
12 (P O d ju c h y).

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.55 —  p ro g ra m  d n ia , 17 —  „ T a ­
je m n ic e  m a giczn e go  s z k ie łk a ” , 17.30
—  „ Ś w ia t- , i  P o ls k a ” , ro z m o w a  n a  
te m a ty  m ię d zy n a ro d o w e , 18.05 —  
„ W ie lo k ro p e k ” , 18.25 — w s zec h n i­
ca T V  „ R z y m s k i b a ro k  t r iu m f a l­
n y ” , 18.55 — f i lm  m u zy c zn y  „G na  
zespół G u y  L o m b a rd o ” , 19.20 —  
„ P a r ty z a n c k ie  b ra te rs tw o ” , 19.50 —• 
„D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 —  d z ie ń  
n ik  T V ,  20.30 —  k r o n ik a  szcze­
c iń sk a , 20.40 — f i lm  ang . „ M ło d z i 
i  w in n i” , 21.55 —  „ P a n o ra m a  l i t e ­
ra c k a ”  —  w y d a n ie  sp e c ja ln e , 22.15
—  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a , p ro g ra m  
n a  ju t ro , m e lo d ia  n a D O B R Á N O C .

S O B O T A

18.30 —  p ro g ra m  d n ia , 10.35 «-* 
T V  p ro g ra m  d la  n a u c zy c ie li, d la  
u c z n ió w  k la s  V I I  „R o z w ó j o rg a ­
n iz m u  c z ło w ie k a ” , 16;45 —  p ro ­
g ra m  d n ia , 16.50 —  s p ra w o zd an ie

z  W y ś c ig u  P o k o ju  •— I  e ta p , 18.4®
—  k r a n ik a  szczec ińska , 18.50 —«
f i lm  cze sk i „D e s zc zo w y  d z ie ń ” ,} 
19.35 —  „ W ie c z o rn e  ro z m o w y ” ,.
39.50 —  „D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20
—  dzóennriik: T V ,  20.30 —  m a g a zy n  
a k tu a ln o ś c i f ilm o w y c h  „K laips” , i i
—  p ro g ra m  ty g o d n ia , 21.25 — twa tar, 
z K ra k o w a  —  „ O d p ra w a  po s łó w ” ,
22.30 —  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,
22.40 —  s p ra w o zd an ie  f ilm o w e  z
I  e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju , 22.55 —j 
f i lm  f ra n c . „ M y  u rw is y ” , p ro g ram i 
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A N O C j,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13 —  a u d y c ja  d la  w s i, 16 “A  
„ O  je d n y m , co ło w ił  ry b y ” , 15.3S
—  „ T a n ie c  pod w o d ą ” , 16.20 —  1IB
ode. p o w ie śc i T V ,  17.30 — w ia ^
dom ości, 17.40 —  „ D la  m ło dzieży: 
w zb ro n io n e ” , 38.50 —  p o zd ro w ie n ia ]  
T V  d z ie c ię ce j, 39 —  „ A m b u la n s  n al 
m o rz u ” , 38.25 —  pro g n oza  po g od y *
19.30 —  k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a rze ń ,]  
20 —  o p o w ia d a n ie  f ilm o w e  ,,Waluca o i 

N ie m c y ” , 21.20 —  „ M u z y c z n e  re n - j 
d e z - v o u s ” , 22.20 —  sp o rt i  o s ta t-j 
n ie  w ia d o m o śc i, 22.30 —  „ L ite ra c k ie /  
s m a k o ły k i”.

Qadio
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50, 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.42.

13.45 —  „ W  ry tm ie  tań ca  i  p ld i  
s e n k i” , 14.16 —  k w a d ra n s  p iose-i
n e k  w  w y k o n a n iu  B . G ra b o w s k ie j,r  
14.30 —  „ C o  p rzyn o s zą  n o w e  „Pro« 
b ie rn y ” , 14.45 —  „ B łę k itn a  s z ta fe t  
t a ” , 15.10 —  u tw o ry  c h ó ra ln e  Ef 
w ro c ła w s k ie g o  fe s tiw a lu  k o m  pozy, 
to ró w  Z ie m  Z ac h o d n ic h , 15.30 —j  
d la  d z ie c i „D a s ze ń k a ” , 16.05 —  m e  
lo d ie  s ło m ko w e g o  k a p e lus za , 16.25!
—  „ G ło s  m a U T S K ” , 16.40 —  „lDf 
m in u t  o  ż y c iu  m u z y c z n y m ” , 16.5ft
—  m o rs k ie  p ro b le m y  ś w ia ta , 17 —ą 
m u z y k a  ra d z ie c k a , 17.30 —  p rae -. 
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.5(f
— k o m e n ta rz  ek o n o m iczn y , 18 —* 
k o n c e r t  ży c ze ń , 18.25 —  „G o s po -‘ 
d a rs k ie  k ło p o ty ” , 18.45 —  
te z a m i I V  Z ja z d u ” , 38.05 — m u z y  
k a  i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 —  k o n c e rt  
sy m fo n ic zn y , 20.10 —  d y s k u s ja  l i  
tenaekia, 20.30 — d . c. k o n c ertu ,' 
21.15 —  z  kiragu i  ze  ś w ia ta , 22.1)5
—  s łu ch o w is ko  „ P rzy m u s o w e  lądoij
Warnie” , 23.05 —  ra d io w e  studio!
p io se n k i, 23.30 —  m u zyk ®  tamecow
na.

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.3O j
12.05, 16, 19, 23.50. j
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57. 
W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y  W Y Ś C I­
G U  P O K O J U : 15.20, 16.10, 16.58*
17.12, 17.29, 17.40.

7.10 —  m u z y k a  p o ra n n a , 8.35 
re p o r te r  e k o n o m ic zn y  donos i, 9 —’ 
k o n c e r t  d n ia , 9.50 —  p u b lic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a , 10 —  „ N a  ró ż­
n y c h  in s tru m e n ta c h ” . 10.20 —  ty, 
d zie ń  m u z y k i cze chos łow ack ie j^  
10.40 —  „R o sto ck  p o zd ro w ią  Szoae 
c in ” , 12.15 —  au d . re g io n a ln a , 12.35
—  „ U rz ą d  d c z ło w ie k ” , 33.30 —i 
„ K u lt u r a  p iln ie  p o s zu k iw a n a ”  ̂
13.45 —  t r z y  ta ń c e  s ło w ia ńs k ie , 14
—  w  r y tm ie  ta ń c a  a p io se n k i, 14.30
—  „ Z  n o ta tn ik a  re p o r te ra ” , 14.45.
—  d la  d z ie c i „ B łę k itn ą  s z ta fe ta ” ,]
15 — p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża , 15.20 —  tra n s m is ja  z  o tw arcia!] 
W yśc ig u  P o k o ju , 16.48 —  m e lo d ie ;  
ro z ry w k o w e , 18.30 —  fe lie to n  z ,
d z w o n k ie m , 18.35 — k o n c e r t  ż y ­
czeń, 18.50 —  fe lie to n  M . Jorsta*] 
19.05 —  m u zyk ®  i  ak tu a ln o ś c i, 39.30
—  , .M a ty s ia k o w ie ” , 20 —  „ A lrn a -
ń a c h  m o rs k i” , 20.20 —  m e lo d ie ,
m o rs ld e , 20.30 —  „R adli o ku  t e r ” , 2 i
—  z k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.40 —  
au d . l i te ra c k a , 22 — „ R a d io  -  ką-^ 
b a re t” , 23 —  ty d z ie ń  m u z y k i cze, 
ch o s ło w a c k ie j,, 0.15 — roragł. „ K r a j” ,  
0.45 —  m u z y k a  tan ec zn a .

„ P o fite x ” , sp rze d am . 
Sam osoerry  7a— 1.

3790- G
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
175, sp rze d am . P a rk o ­
w a  52, po  go d z . 16.

3791- G
D W A  d u że  f ilo d e n d ro ­
n y  sp rze d am . W iad o ­
m ość: o d  godz. 8— 1®, 
ted 460-28. 3792-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
stan  b a rd zo  d o b ry , p il  
n ie  s p rze d am . Cena  
10 500 z ł. S z a ro tk i 3—7.

3793-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u ,  
ta n io  sp rze d a m  fo r te ­
p ia n  w  d o b ry m  sta­
n ie . Ż u p a ń s k ie g o  14— 6.

3742- G
S A M O C H Ó D  „ S y re n a ”  
lt ) l, s p rze d am . O g lą ­
dać : G łę b o k ie , Jawo.ro  
w a  11, p ią te k , sobota  
o d  g o d z . 17— 19.

3743- G
S A M O C H Ó D  P —70 —
sprzedam . H e rb o w a  
13—1, o d  godz. 10.

3744- G
S A M O C H Ó D  „ S y re n a ”  
102, sp rze d a m . W ie ­
n ia w s k ie g o  32, I  p ię ­
tno, po  godz. 16.

3745- G
M O T O C Y K L  z  p rzyc ze  
p ą „ I ż ” 350, sp rzedam . 
U l.  M ie s z k a  I  46. od  
godz. 16. 3744-G
T E L E W IZ O R  „ L o to s ” , 
sp rze d am , u l.  B em a  
6—6, boczna S ik o rs k ie ­
go. 3747-G
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ” , w  d o b ry m  sta­

n ie , sp rze d a m . P a r t y ­
z a n tó w  1—6.

3794- G
G A R A Ż  d u ż y . n a d a ją ­
c y  się  n a  w a rs z ta t , 
sp rze d am . P u n k t  b a r ­
dzo  d o b ry . R o s tw o ro w ­
sk iego  24—1.

3795- G
M O T O C Y K L  „ S H L ” 150 
p iln ie  sprzedam . N ie -  
buszew o , G d y ń s k a  5—3, 
o d  godz. 16.

3796- G

W  D N IU  1 m a ja  ko lo  
k a w ia r n i „ M a s k o ta ”  
zg u b io n o  p o r t fe l z p ie ­
n ię d z m i i  o k u la ry  le c z ­
n ic ze  w  ja sn o cze rw o -  
n y m  p o k ro w c u . P roszę  
o z w ro t  za  w y n a g ro ­
d ze n ie m , te l. 393-17 od  
godz. 20. 3760-G
J A N IN A  K O N A R Z E W ­
S K A  z g u b iła  le g ity m a ­
c ję  u b ezp ie cze n io w ą  
w y d a n ą  p rz e z  O U T M .

3761- G
28 K W IE T N IA  zg u b io ­
n o  d a m s k i z e g a re k  z ło ­
t y  z  b ra n s o le tk ą . U c z ­
c iw y  znalazc a  p ro szo n y  
o z w ro t  za w y n a g ro d zę  
n ie m : S zc zec in , Ł o k ie t ­
k a  1 m  23 po  godz. 17.

3762- G
P R Z Y  b a rz e  „ K a u k a s ­
k i ”  zg u b io n o  ozdobną  
s p ink ę  do  m a n k ie tó w .  
Z n a la zc a  p ro szo n y  o 
z w ro t  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m : ad re s : u l.  Szczer

GLOBULKI

„Zet"
Z a p o b ie g a ją  c ią ży . 
D o  n a b y c ia  w  a p te ­
k a c h , d ro g e ria e h , 
k io sk ac h  „ R u c h ”  i 
sk le p ac h  „ A rg e d ” .

11204-K

b co w a la  m  1, te l.  
420-48. 3762-G
W Ł O D Z IM IE R Z  C H R Z A  
N O W S K I z g u b ił p rz e ­
p u s tk ę  w y d a n ą  p rze z  
S to czn ię  S zczecińską.

3763-G

Z D Z IS Ł A W  S O T O M -
S K I z g u b ił p ra w o  ja z ­
d y  zaw o d o w e, k a t .  U , 
n r  4184, w y d a n e  pnzez 
W y d z ia ł K o m u n ik a c ji  
M ie js k ie j w  Szczeci­
n ie . 3797-G
A L IC J A  S Z K A L S K A z g u  
b iła  le g ity m a c ję  szko l 
n ą , w y d a n ą  p rzez  L i ­
ce u m  O gó ln o ks zta łc ą ­
ce N r  5. 3798-G
A N D R Z E J  R U L E W S K I  
zgubifl le g ity m a c ję  szko l 
« 0 , w y  dian ą p rzez  
T e c h n ik u m  M ec ha n ic z ­
no  -  E n e rg e ty c zn e .

3800-G
Z G U B IO N O  ta b lic z k ę  
re je s tr a c y jn ą  n r  M E

1077 n a  tra s ie  Gole-* 
h ió w  —  S tep n ic a .

3801- a

R Y S Z A R D  S T R Z E L E C
z g u b ił p o zw o le n ie  n a  
p ro w a d z e n ie  p o ja z d ó w ! 
m e ch an iczn yc h  w r a z  Z  
w k ła d k ą  k a t .  H , n r  
<067/62, w y d a n e  p rz e z  
Pirez. P R N  w  Ś w in o ­
u jś c iu  o ra z  ks ią żec zkę  
w o js k o w ą , w ydainą
p rz e z  W  K R  G o le n ió w .

3799-G

B O Ż E N A  S Z O S T K IE -  
W IC Z  zg u b iła  le g ity ­
m a c ję  s tu d e n c k ą , w y  
damą p rz e z  P A M .

3802- a

M IR O S Ł A W  O S T R O W ­
S K I  z g u b ił le g ity m a ­
c ję  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j N r  34.

3803- a

H A L IN A  W 1 T A N  zgu ­
b iła  św ia d e c tw o  u ro d zę  
n ia  d z ie ck a  w y d a n e  
p rz e z  s zp ita l N r  268.

3804- G

A N N A  B A R A N O W S K A ’
z g u b iła  le g ity m a c ję  
szk o ln ą , w y d a n ą  p rz e z  
L ic e u m  O g ó ln o ks zta łc ą ­
ce N r  5. 3805-G
D N IA  5 b m ., godz. 17 
—20 zg u b io n o  dam ska, 
z ło ty  z e g a re k  „ P o b ie -  
d a ” . U c zc iw e g o  zn a iaz  
cę p roszę o  z w r o t  z a  
w y n a g r  odizeni em  —  u l .  
Ja g ie llo ń s k a  89—5  W  
godz. 12—21.

3806-<3

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł łą czn o śc i *  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  O g łoszeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s ze lk ic h  in fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i „ R u c h u ”  ł  P o c z ty , S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  P - l



STRONA 8sicmin

W  7 ft I I V I I  ■ wystawa fotografików 
l A M I u J .  szwedzkich

P O Ł Ą C Z E N IE  p ro m e m  z e  S z w e c ją  u m o ż liw iło  s ta lą  w y m ia ­
n ę k u ltu ra ln ą  m ię d zy  m ia s ta m i Y S ta d --4 . sacaecinerń . Z '  in ic ja ­
ty w y  d z ia ła c z a . "k u ltu ra ln e g o  w  Y s ta d . K o g ę  N IL S S O N A  o rg a­
n iz u je  T o w a rz y s tw o  P o lś ko -S zw e d zkie . . w  S zczecin ie , w s p ó ln ie  z 
W D K  a t ra k c y jn ą  w y s ta w ę  fo to g ra fik ó w  szw ed zk ich . J a k  .w ia .do  
m o. ten  w taś n ie  d z ia ł s z tu k i s z w e d z k ie j z a jm u je  w  św iec ie  czo­
ło w ą - ra ng ę . ~ i

W  e k s p o z y c ji szc zec iń s k ie j, k tó r a ' otW arba zos tan ie  w  sobotę,
9 b m . o godz. 13 w  s a la ch  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ich  u ro c z y ­
s ty m  w e rn isa żem , w e zm ą m . im  u d aiiaL  w y b itn i p o rtre c iś c i: G re ­
la . A N D J5R S S O N  i  . Ja n  G R Ą B E L L U S  z  T o m e li l la  o raz  p o d ró żn ik  

■ sżW edsiki S to rn  L A R S S O N  z L u n d ,  a u to r  lic z n y c h  fo to re p o r ta ż y  
z  A u s tra lii, i a lb u m ó w  o  fo to g ra fic e . N a  w y s ta w ę "  p rz y w ió z ł  
K o g ę . N IL S S Ó N  p o n a d to  o k . IOW b a.rw n yc h  p rze ź ro c zy  o 

S z w e c ji, w y k o n a n y c h  p rze z  p reze sa  s to w a rzy s ze n ia  f  o t oa m a to ­
łó w  w  Y s ta d  L en n a cd a  B E R G S .T R A N D A , a ta k ż e  taśm ę z n a­
g ra n y m  w  ję z y k u  p o ls k im  k o m e n ta rz e m .

W  re w a n ż u  po lscy fo to g ra fic y , w e zm ą udziiał w  e k s p o zy c ji uczą  
d zo n e j w  lip c u  w  S zw e c ji z o k a z j i  ,,T Y G O D N IA  Y S T A D ” .

N A  Z D J Ę C IU :  K o g ę  N iis s o n ; p rz y g o to w u je  w ła ś n ie  p rac e  
szw e d zk ic h  fo to g ra fik ó w  do  w y s y łk i  ha w y s ta w ę  w  S zczec in ie .

.. F o to : . „C H IC -O ”  -  Y s ta d--------------------------------------------------- ___

Punkt usługowy
ekspresowego prasowania  

i  odświeżania odzieży 
o raz , napraw y bielizny  

p rz y  u l. W IE L K IE J  10 
te ł. 371-38-

oraz p rz y  A l. M . B U C Z K A  
n r 7 te ł. 365-13 

uruchom iły
S zczecińskie Z a k ła d y  

U s ług
P rze m ys łu  Terenow ego. 

C eny bardzo p rzystępne,
........... .............................. 1205-K ...

Jednym zdaniem
l D Z IŚ ,  w  p ią te k , o  godz. 19.30 
•w K lu b ie  ,,P iw n ic a ”  (A l .  N ie ­
p o d leg łości 19) o d b ęd z ie  się p re le k  
C.ia d la  c z ło n k ó w  ro d z in  i p ra c o w  
** ik ó w  p rze d s ię b io rs tw  , h an d lu  
B»ag ranaczneigo n t . : ,, P s yc tio l ogia
i so c jo lo g ia  w  p rze d s ię b io rs tw ie ” .

N IE D Z IE L N E , 53 „ S p o tk a n ie  z 
p io s e n k ą ”  o d b ę d z ie “ s ię ' w  N iezna  
b y m , ' p o ja d ą  na n ie  la u re a c i i 
•a k ty w n i u cze stn ic y, • d la k tó ry c h  
k a r t y  u cze s tn ic tw a  w y d a n e  zosta­
j ą  w  p ią te k  w  godz. l«— 2Ó w  D o  
m u  K u lt u r y  K o le ja rz a . .

Z A R Z Ą D  W O J. T O W . S Z K O Ł Y  
Ś W IE C K IE J  z a p ro s ił do  Szczecina  
p so f. U n iw e rs y te tu  W ars za w s k ie ­
g o  d r Jó ze fa  K E L L E R A ,,  k tó ry  
dziś  o godz. 19 w y g ło s i w  Z a m ­
k u  c ie k a w ą  p re le k c ję , n t. „ P ro b le ­
m ó w  ziła i c ie rp ie n ia ” .

W  N IE D Z IE L Ę  • od b ęd ą się - w ęd  
k a rs k ie  z a w o d y  (g ru n to w e ) — 
z b ió rk a  z a w o d n ik ó w  o godz. (5 
r a n o  na p rz y s ta n i p rz y  u l. H e y k i,  
sk ą d  n as tą p i w y ja z d  ło d z ia m i na 
m ie js c e  za w odów .

O K R Ę G O W A  K O M IS J A  T U R Y ­
S T Y K I  K O L A R S K IE J  P T T K  o r­
g a n iz u je  w y c ie c z k ę  ko la rs ką , do  
B  im ow a (tra s a  o k . 45 k ra ) . Z b ió r ­
k a  w  n ie d z ie lę  o godz. 9 p rz y  B ra ­
m ie  P o rto w e j. O rg a n iz a to rz y  p rz y  
p o m in a ją , że n a leży , za b ra ć  z so­
b ą żyw n oś ć  i  o  ty m . że w  w y ­
c ieczce m o że  b ra ć  u d z ia ł m ło ­
d z ie ż  t y łk o  p o w y że j is  la t.

Z e b ra ł:  (a )

W C Z O R A J  p ó źn y m  w ię czó re m , 
pod t ra m w a j l in i i  8, k tó r y  p rz e je ż ­
d ża ł u l. K a ro la  M ia r k i ,  w p a d ł 45- 
le tn i J ó ze f F . zam . p rz y . A l. W o j­
ska P o ls k ieg o  59. S ta n  o f ia ry  w y ­
p a d k u , k tó ra  d o zn a ła  o tw a rte g o  
z ła m a n ia  nog i i in n y c h  obrażeń, 
je s t  b a rd z o  c ię ż k i. - -

5 - L E T N I R ys zard  W . w p a d ł na u l.
P o tu lic k ie j pod p rz e je ż d ż a ją c y  m o  
to e y k l. W  w y n ik u  k r a k s y  d z ie ck o  
do zn ało  z ła m a n ia  p ra w e g o  p o d u ­
d z ia . K a re tk a  p o g o to w ia  p rze w io z ła  
R ys zard a  W . do  k l in ik i  p rz y  uł. 
U n ii L u b .

D Z IŚ  R A N O  o godz. 5 z m a rł n ag le  
p ó łto ram ie s ięc zn y , M a re k  D ., zam . 
p rz y  u l. S m o la ń s k ie j l .  P rz y c z y n y  
2gonu d z ie c k a  bada m il ic ja .

W  G O S P O D A R S T W IE  o g ro d n ic zy m  
p rz y  u l. R o se nb e rg ó w  44. n a le żą ­
cy m  do  W o jc ie c h a  W . w y b u c h ł 

-w czo ra j w ie c zo re m  p o ża r, k tó ry  
s t ra w ił  okn a  in s p e k to w e , s k rz y n ie  
o g ro d n ic ze  i in n y  s p rzę t. S t ra ty  
sza cu je  się  n a 20 tys . z ł.

«  '  - (ap )

5 lał Uniwersytetu Robotniczego ZMS

W IE D Z A
dla 30-latków

H A S Ł O : „ P o ls k a  k r a je m  lu  
d z i u czących  S;ę”  n ie  od r a ­
zu  t r a f i ło  w  S zc zec in ie  na 
p o d a tn y  g ru n t. P rz y z w y c z a ­
jo n y m  do  s a m o d zie ln e j „ ro ­
b o ty ”  p ra c o w n ik o m  n ie ta i-  
w o  było  zasiąść w  s zk o ln e j 
ła w c e , ty m  b a rd z ie j, że i w y  
b ó r k ie ru n k u  n a u k i b y ł t r u ­
d n y m  p ro b le m e m . N ie  było  
przec ie ż  z b y tn io  w  c zy m  w y  
b ie ra ć . T o te ż  d e c y z ja  K orn i 
te tu  M ie js k ie g o  Z M S  z  k w ie t  
n ia  1959 r .  o p o w o ła n iu  U n i­
w e rs y te tu  R o b otn ic zeg o , dość 
d łu g o  czeka ła  na k o n k re tn ą  
re a liz a c ję . B ra k  b y ło  ś rod ­
k ó w  m a te r ia ln y c h  a ta k ż e  
s p re cy zo w a ny ch  ko n c  p c j i p ro  
g ra m o w y c h . A le  społeczna  
p o trzeb a  p o p a rta  in ic ja ty w ą  
d z ia ła c zy  p rz e z w y c ię ż y ła  t r u ­
dności i dziś U n iw e rs y te t  
R o b o tn ic zy  Z M S  — je s t n a j-  
w ięksizą p la c ó w k ą  o ś w ia ty  
d la  d o rosłych  w  w o je w ó d z ­
tw ie  szczec ińskim .

W  P R Z E D E D N IU  ju b ile u s z u  
5 -le c ia  dz ia ła ln o śc i U n iw e rs y ­
te tu  ro z m a w ia m y  z jego  d y ­
re k to re m  — m g r R Y S Z A R D E M  
Ł A N G O W S K IM .

—  G łó w n y m  ce lem  naszej 
p ra c y  je s t u zup e łn ian ie  p ań ­
stw ow ego  system u o ś w ia ty  d o ­
ro s ły c h  i  pom oc w ła d zo m  oś­
w ia to w y m  poprzez społeczną 
dzia ła lność. T e m u  c e lo w i s łu ­
żą w szys tk ie  fo rm y  szko len ia  
p row adzone  w  U n iw e rs y te c ie  
R obo tn iczym . N a jw a żn ie jsze  z 
n ic h  to :

—  k u rs y  p ro b le m o w e , p rz y u c z a ją ­
ce  do  zaw o du ,

— k u rs y  zaw o do w e, podnoszące  
k w a li f ik a c je  i p o zw a la ją c e  na 
u zy s k a n ie  ty tu łu  m is trza  i  ro -

. botn iika w y k w a lif ik o w a n e g o  w  
n a jb a rd z ie j p o trze b n y c h  spe-

. c ja ln o ś c ia ch , •
—  spo łeczne k u rs y  p rz y g o to w u ją  

ce do  e k s te rn is ty c zn y c h  egza­
m in ó w  w  zak re s ie  szk o ły  
ś re d n ie j (o gó ln o k szta łcą ce j i 
zaw o d o w e j).

—  I lu  absolwentów ukończy­
ło ju ż  naukę w  Uniw ersytecie  
Robotniczym?

—  J a k  dotąd n a jw ię k s z ą  po ­
p u la rn o śc ią  c ieszy ły  się . k u r  
sy w  zakresie  sz k o ły  podsta ­

w o w e j. Ś w ia d e c tw a  ukończen ia  
7 k la s  u zyska ło  w  c iągu  5 la t  
—  2 600 osób.

485 s łu ch ac zy  o trz y m a ło  ś w ia ­
d e c tw a  m a tu ra ln e . K u rs y  m is trzó w  
i ro b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h  
u k o ń c zy ło  2 386. J a k o  d ru g i oś­
ro d e k  w  k r a ju  p ro w a d z iliś m y  kmr 
sy d la  sp a w a czy  z p e łn y m i u p ra w  
n ie n ia m i. U k o ń c zy ło  je  230 osób. 
O k o ło  800 osób (g łó w n ie  ko b ie t)  
p rz y u c z y liś m y  do  zaw o du  n a róż­
n yc h  k u rs a c h  sp e c ja lis ty c zn y c h  

o rg a n izo w a n y c h  na z le c e n ie  W y ­
d z ia łu  Z a tru d n ie n ia .

—  Skąd Uniw ersytet Robot­
niczy czerpie kadry  w ykładów  
ców dla tak  w ie lk ie j liczby  
kursów?

—  W  naszej p laców ce s k u p i­
l iś m y  o ko ło  180 w yk ła d o w c ó w . 
O prócz n au czyc ie li .szkó ł śred ­
n ic h  uda ło  się nam  pozyskać 
lic z n y c h  s p e c ja lis tó w  m . in . 
in ż y n ie ró w  i  e k o n o m is tó w  z 
w ie lu  szczecińskich  za k ład ó w  
pracy , k tó rz y  s ta l i s ię  o dd an y ­
m i d z ia łacza m i spo łecznej oś­
w ia ty  doros łych .

T a c y  w y k ła d o w c y  ja k  ' — H . 
Z D U N E K  ( k ie ru ją c y  szkoden.iom  
p o d s ta w o w y m ) i J . K O N D Z IO Ł K \  
( in ż y n ie r  z D Z B M ), p ośw ięcają  
k a ż d ą  w o ln ą  c h w ilę  s p ra w o m  U n i 
w e rs y to tu .

Rozm aw iał: (kg)

Kalendarzyk
imprez

K L U B  G A R N IZ O N O W Y  —  g . 
17.30 — p re le k c ja :  „S zczec in  w czo  
r a j ,  diziiś i  ju t r o ”  o raz  f i lm  oś­
w ia to w y ,

K L U B  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — godz. 
19 — f i lm  p t. „P o p ió ł i d ia m e n t”  
i p re le k c ja  „ J a k  p a trze ć  na f i lm ” , 

K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I —  godrz. 18.30»
— s p o tk a n ie  z  re d . A . K iln a re m :  
„P o w s zed n i • dz ie ń  p ra c y  w  redałc  
C jl”  o ra z  ze s ta w  f ilm ó w ,

K L U B  M P iK  — godz. 19 —  od  
czy t p ro f. H u tn łk ie w io z a :  „ S te fa n  
Ż e ro m s k i — w c z o ra j i  dzriś” , 

K L U B  P IN O K IO  — godz. 20 —* 
s p o tk a n ie  z re d a k c ją  „ M u z y k i i  
a k tu a ln o ś c i” ,

K L U B  P IW N IC A  — godz. 20 —i 
w y ś w ie tla n ie  f i lm ó w  z w ią z a n y c h  
z „D n ia im i O ś w ia ty ” .

S O B O T A :

B IB L IO T E K A  — Z D R O J E  (B a ta ­
lio n ó w  C h ło p sk ich  26A) — godz. 
18 — s p o tk a n ie  z w e te ra n a m i w alić  
o w y z w o le n ie  S zczecina,

K L U B  S P B M — 1 —  godz. 19 -4  
w y s tę p  zespo łu  es tradow ego.

K L U B  M P iK  — godz. 19 — koni 
c e rt m u z y k i k a m e ra ln e l.

K L U B  T S K Z  — godz. 19.30 —  
sp o tk a n ie  z poetą  E . R a jz m a n e m , 

K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I — god.z. 2«
— p ro je k c ja  f ilm o w a  z  c y k lu :  
„W czo ra js ze  m a rz e n ia  —  d z is ie j­
sza rze czy w is to ś ć” .

Z  n a ra d y  w  W K  S D

C o  h a n t u j a
rozwój rzemiosła?

Apel poległych
w Dzień Zwycięstwa

W  SOBOTĘ —  9 B M . z oka­
z ji D n ia  Zw ycięstw a i  Tygod­
nia Z iem  Zachodnich —  pod 
P om nikiem  Wdzięczności od­
będzie się uroczysty apel po­
ległych.

. U L IC A M I  M IA S T A  p rzec ią g n ie  
pochód w e te ra n ó w  w a lk , m ło d z ie  
ż y  i  k o m p a n ii h o n o ro w y c h  w o j­
ska i  szkó ł m o rs k ic h . . Z b ió rk a  
u c ze s tn ik ó w  pochodu o godz. 18.50 
p rze d  s ied zib ą Z B o W iD  p rz y  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j. D e le g a c je  z w ie ń  
c a m i z b io rą  się przed  pomruiki-e 
p rz y  u l.  L o tn ik ó w  o godz. 19.3«.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  rozp o czn ie  śpię 
pod P o m n ik ie m  W dzięczności o 
godz, 20. N a zak o ń cze n ie  ap e lu  
p o leg łyc h  zostan ie o d d a n y  h o n o ­
ro w y  sa lu t a r ty le ry js k a . W  z w ią z ­
k u  z ty m  o rg a n iza to rzy  - u ro czy s to  
ści p roszą m ieszkańców  d o m ó w  
po ło żo n yc h  w  potoltóu Z a m k u  o 
o tw a rć ie  okien  o k o ło  godiz. 21.20.

Przed „Dniem Budowlanych"

Uroczysta akademia wojewódzka

Jeszcze raz 
„FILIPINKI“

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  N IE D Z IE L Ę  
T V  W a rs za w a  n a d a  o godz. 19 z 
te le re c o rd in g u  a u d y c ję  T V  N R D  — 
J F iH y in k i  w  K o sto ck u ” ,

D Z IŚ , w  p rzeddz ień  „D n ia  
B u d o w la n y c h " w  s a li te a t ra l­
n e j S zczecińskiego P rze ds ię b io r 
s iw a  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  
N r  1 p rz y  A l.  B o h a te ró w  W a r 
szaw y, odbędzie  się o godz. 18 
u ro czys ta  a kad em ia  w o je w ó d z ­
ka , w  k tó r e j u d z ia ł w ezm ą: w i 
c e m in is te r b u d o w n ic tw a  S t. 
P E T R U S E W IC Z , p rz e d s ta w ic ie ­
le  w ła d z  p a r ty jn y c h  i p ań s tw o ­
w y c h  oraz delegaci re p re z e n tu ­
ją c y  w ie lo tys ięczn ą  rzeszę b u ­
d o w la n y c h  Z ie m i Szczecińsk ie j. 
N a jb a rd z ie j zas łużen i spośród 
n ic h  u d e k o ro w a n i zostaną  z ło ­
ty m i i  s re b rn y m i ,,G ry fa m i Po 
m o rs k im i”  o raz  odznaką  za s łu ­
żonego dz ia łacza  zw iązkow ego .

N A  C E N T R A L N E J  A K A D E M II  
„D nila B u d o w la n y c h ” , k tó ra  odbę  
dzie  się w  W ars zaw ie  w  d n iu  
ju t r z e js z y m , trze j w ie lo le tn i i  o— 
f la r n i  p ra c o w n ic y  naszego bud-ow  
n ic tw ia  — Jan K O W A L C Z Y K IE -  
W IC Z ', W in c e n ty  W A R G A C K I i 
J a n  M E S Z K O  o t rz y m a ją , p rzy zn a  
n e  im  p rzez  R adę P a ń s tw a , w y ­
s o k ie  odznaczenia .

D Z IŚ ,  w  s iedzib ie  S P B M —1 n a­
s tą p i ró w n ie ż  o tw a rc ie  w y s ta w y ,  
o b r a z u ją c e j . os iągnięcia b u d o w n i­
c tw a  w  la ta c h  1945— 1934.

g ó rn ic z y  Zesoół P ie ś n i i  T a ń c a  
„ S ie m ia n o w ic e ” , o d zn a c zo n y  o r ­
d e re m  „S ztan d a ru  P ra c y ”  I I  k l .

(D y l)

W  T E Z A C H  na IV  Z jazd  
P Z P R  znalazły  swe odbicie za ­
dania i  rola ja k ą  pa rtia  w yzna  
czyta indyw idualnem u rzem io­
słu. Do dyskusji nad tezami 
w łączyli się rzemieślnicy —  
członkowie Stronnictw a Dem o­
kratycznego. W  naradzie jaka  
się wczoraj odbyła w  W oje ­
w ódzkim  Kom itecie SD w zięl 
udział: sekretarz K W  P Z P R  po 
seł W it D R A P IC H , sekret a r  
W K  SD poseł Z . S IE D L E W  
S K I, k ie r. zespołu ekonomiczne 
go CK  SD m gr Z . P R Z Y Ł U S K I 
przedstawiciele W ydziałów . 
Przem ysłu oraz Finansów  Prez. 
W R N ,

się d o w ie d z ie liś m y  z re ­
fe ra tu  d y r .  Iz b y  R zem ieś ln icze j 
W. C H W A L N E G O  zadania  sto­
jące  przód  rzem ios łem , naszego 
w o je w ó d z tw a  są poważne. Do 
1970 r. ma ono u ru c h o m ić  837 
n ow ych  za k ład ó w  (a k tu a ln ie  
je s t 2 663), z a tru d n ić  2 020 p ra  
c o w n ik ó w , w y s z k o lić  600 no­
w y c h  u czn ió w , w y k o n a ć  us ług i 
d la  lu dn o śc i w a rto ś c i 280 m in  
z ł. W  re a liz a c ji ty c h  zadań sa­
m orząd  rze m ie ś ln ic z y  n ie  w id z i 
w ię kszych  p rzeszkód ze s tro ny  
sam ych rz e m ie ś ln ik ó w . N ie o d ­
zowne je s t je d n a k , aby c z y n n i­
k i sp rzy ja ją ce  ro z w o jo w i dom i 
n o w a ły  nad  c z y n n ik a m i h a m u ­
ją c y m i —  a n ie  o d w ro tn ie  ja k  
to  b y ło  dotychczas.

W  obszernej d y s k u s ji p o tw ie r  
d z iło  się, że n a jw ię k s z y m i bo ­
lą c z k a m i rze m io s ła  są: n ie d o ­
stateczne zaopatrzen ie  w  surow  
ce i  u rządzenia , b ra k  lo k a li,  
n ie w ła śc iw a  p o li ty k a  w y d z ia ­
łó w  f in a n s o w y c h  w  n ie k tó ry c h  
p ow ia ta ch , a nade w szys tko  nie 
zawsze w ła ś c iw y  k lim a t  s tw o ­
rzo n y  w o k ó ł rzem ios ła .

Tem u ostatniemu zagadnie­
niu poświęci! sporo uwagi po­
seł W it D iap ich  w  swym  w y ­
stąpieniu gorąco oklaskiw anym  
przez zebranych. Podkreślił on, 
że centralne w ładze zarówno  
party jne  ja k  i  adm inistracyjne  
stw orzyły  wystarczające podsta 
w y dla rozw oju  rzemiosła ty l­
ko, ja k  w ykazu je  dyskusja, nie 
zostały one jeszcze wdrożone 
w  życie. W skazując na m ożli­
wość rozw iązania niektórych  
problem ów sekretarz W . B,ra-

pich podkreślił m in . potrzeby 
zwiększenia operatywności sa­
m orządów rzemieślniczych w. 
pokonaniu istniejących jeszcze 
przeszkód na drodze do rozwo­
ju  rzemiosła. (aż)

D W A J  D Z IA Ł A C Z E  cae 
c t vos to  w ac k ie g  o F J N , le k to ­
rz y  A d o lf  H O L L Y  i K a ro l  
S Z Y M U N E K  s p o tk a li Się 
w c z o ra j w  G o le m o w ie  z 
c z ło n k a m i P le n u m  P a w . 
K F J N , a ta k ż e  u cze s tn ic zy li 
w  w ie czo rze  p y ta ń  i od>po-

przed  p o łu d n ie m  le k to rz y  
cze chos łow accy s p ó lk a i i się 
z  p re z y d iu m  W K F J N  i P W R N ,  
a w ie czo ro m  w e zm ą  " u dalia 1 
w  ak ad e m  i i  d la  uczczeń la 
ś w ię ta  n aro d o w e g o  C S R S  w  
S ta rg a rd z ie .

J A D Ą  G O Ś C IE , J A D Ą ...

♦  W  C IĄ G U  O S T A T N IC H  
2 D N I  g o śc iliś m y w  Szezeoi- 
raie ponad  40 indywrtckiaJmych  
tu ry s tó w  szw edtżkich. N a ty ­
g o d n io w y  p o b y t p rz y b y ła  taić 
że 49-osobowa g ru n a  stu d en ­
tó w  W yżs ze j Sziko ły R o ln i­
cze j w  S zw e c ji. W c zo ra j m to  
d yc h  S zw ed ó w  p o d e jm o w a ł 
ko n s u l p . K a r lo to f  L A N D -  
B E R G  w  ś w ie t l ic y  Siżwedz-

. k ie g o  D o m u  M a ry n a rz a . Pnzy  
k a w ie  i  t ra d y c y jn y c h  św ie ­
cach  ko n s u l L a n d b e rg  zapo­
zn a ł gości z p ię k n e m  nasze­
go  k r a ju , w y ś w ie t la ją c  sa rię  
w y k o n a n y c h  p rzez s ie b ie  ko  
to ro w y c h  zd ję ć . m . i.n. z B u  
ko w i.n y  T a trz a ń s k ie j i  Ż a k o  
panego. W  późn yc h  godzi­
nac h  W iec zo rn yc h  stu d en c i 
ze S zw e c ji g o śc ili w  K lu b ie  
S tu d e n c k im , g d z ie  w z ię li  u -  
d a ia ł w  z a b a w ie  tan ec zn e j.

Ś P IE W A  I  T 4 Ń C Z Y  
Z E S P Ó L  P IE Ś N I I  T A Ń C A  
Z  P R A G I C Z E S K IE J

♦  N A  Z A P R O S Z E N IE  Z S P . 
R a d y  U c ze ln ia n e j i C h ó ru  
A k a d e m ic k ie g o  P o lite c h n ik i 
S zc zec iń sk ie j p rz y je c h a ł do  
SUJrizeolna p o p u la rn y  Z E S ­
P Ó L  P IE Ś N I I  T A Ń C A  im .  
J . V Y C P A L K A  p rz y  C e n tra ł 
n y m  D o m u  K u lt u r y  K o m u  n i 
ka c  i i i  Ł ącznośc i w  P ra d ze . 
G oście  w e zm ą  u d z ia ł w  u ro  
c zy s ty m  k o n c e rc ie  z  o k a z ji 
ś w ie la  n aro d o w e g o  Czecho­
s ło w a c ji, w  sobotę o godz. 19 
w  F ilh a rm o n ii .

Z e b r a ł: (a)


